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Serbia w chwili krytycznej.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że przyspie

szoną działalność rządu przeciw radykałom, pod
jętą w dniach ostatnich zdecydował, jak to zau
ważyliśmy zaraz w pierwszej chw ili, w y r o k  
t r y b u n a ł u  k a s a c y j n e g o ,  orzekający, że u- 
kaz królewski z 29 kwietnia b. r., który znosi 
ustawę z 25 marca 1892 odpierającą rodzicom 
króla prawa rodziby królewskiej, n i e  m o ż e  
m i e ć  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  i na jego pod
stawie me może żaden dziennik być konflokowa- 
uy. Najważniejszą jednakże w tym wypadku jest 
ta okoliczność, że wyrok ten zapadł nietylko gło
sami radykałów, lecz t a k ż e  g ł o s a m i  k o n 
s e r w a t y s t ó w ,  l i b e r a ł ó w  i p o s t ę p o w 
c ó w.

Senat trybunału kasacyjnego składa się z 14 
sędziów, że jednakże jednego z nich, Gjokę N  o- 
v a k o v i e z a, odwołano, gdyż właśnie u niego 
odbjw ała się rew izja, więc zostało 18 sędziów, 
z których d z i e w i ę c i u  głosowało za zniesie
niem ukazu królewskiego z 29 kwietnia br. mia
nowicie: k o n s e r w a t y ś c i  Rodovicz i Simicz 
r a d y k a 1 i Markoviez, Milovanovicz, Grebenaro- 
vicz, Manojlovicz i jan icz, l i b e r a ł  Jankovicz i 
n e u t r a l n y  Petkoviez. Ostatecznie więc. jakkol
wiek głosy radyLałów stanowią większość w licz
bie głosów oddanych przeciw ukazowi królew
skiemu, to przecież one wyłącznie nie byłyby 
zdecydowały wyroku trybunału, gdyż dopiero 
wraz z czterema innerai głosami utworzyła się 
większość dziewięciu głosow przeciw czterem 
W ten sposób więc nie może wyrok trybunału 
kasacyjnego uchodzić za wyraz partyjnej zawiści, 
leez świadczyć musi o zasadniczem pojmowaniu 
kwestyi spornej przez tę najwyższą magistraturę 
sądową w Serbii.

Jeśli więc rząd już przed wydaniem tego wy
roku w padł na ślad sprzysięźenia radykałów, to 
obecnie, po jego wydaniu, zmuszony został do 
stanowczej decyzyi, co dalej zrobić i jakie w ogó
le zająć wobec konstytucyi państwa stanowisko 
Znaczącem też jest oświadczenie belgradzkiego 
dziennika urzędowego Zakonitost, „że rokosz try 
bunału kasacyjnego przeciw ukazowi królewskie
mu jest u d ' r ż e n i e m  p i ę ś c i  w z a s a d ę  
m o n a r  ifh i c żTTą. koriśma nie będzie na to d ł u- 
ż n ą  o d p o w i e d z i " .

W sferach rządowych serbskich zapewniają po
dobno, że na razie n i e  m y ś l ą  tam o zniesie
niu konstytucyi wogólności i że obecnie idzie 
jedynie o zarządzenie środków, któreby, pomimo 
wyroku trybunału kasacyjnego, zapewniłj moc 
obowiązującą kwietniowemu ukazowi króls Obra
dować nad  tern, nie łatwem wcale zsgadnijniein 
miała wczoraj rada ministrów pod przewodni
ctwem króla. Jakkolwiek bowiem można nie sym 
patyzować z radykałami, jakkolwiek ze względu 
na ich rusofilskie tendeneye mogą oni być w stręt
ni uietylko dla dzisiejszego rządu serbskiego, ■— 
przecież nie podobna nie przyznać że postępo
wanie króla z nimi jest sprzeczne z tą konsty- 
tucyą, jaką Milan w spadku po sobie pozostawił 
N aruszenijm  faktycznem tej konstytucyi, był 
kwietniowy ukaz królewski, a wywalczyć mu mo
cy obowiązującej, wbrew prawomocnemu wyroko
wi trybunału kasacyjnego, niepodobna bez p o- 
w t ó r n e g o  i te rn  do s a  d n  i ej  s zje g o naru
szenia kons*ytucyi. Zdaje się więc rzeczą nieu
niknioną, że król, — a raczej królowie: ojciec 
i syn, —  z a n i e e b i ć  m u s z ą  u ż y c i a  p ó ł 
ś r o d k ó w ,  aprobujących jedyme nielegalność 
istniejących stosunków, i d a l s z ą  a k c y ę  r o z 
p o c z ą ć  m u s z ą  od  z n i e s i e n i a  k o n s t y 
t u c y i .  W tym wypadku postawią wszystko ns 
jednę kartę, — lecz wygrana: utrzyiranie się
na tronie nadwerężonym w podwalinach przez 
radykałów, jest zawsze rzeczą możliwą, gdy dal
sze łatanie półśrodkami odroczyłoby jedynie ka
tastrofę w najlepszym razie, lecz nie uchyliłoby 
jej niebezpieczeństwa.

Gdyby dynastya wytężała swe siły, aby zape- 
w nić państwu spokój wewnętrzny i raz na za
wsze uchronić je  przed spiskami radykałów, mo
głaby ta akcya rz ą d u  i króla znaleźć częściowe 
bogdaj uspraw iedliw ienie; obecnie jednak idzie o 
przywrócenie praw temu samemu Milanowi, który 
zostawił Serbię i syna swojego na pastwę losów 
w chwili najkrytyczniejszej, a sam najspokojniej 
spędzał miłe chwile nad Sekwaną, gdy w Bel
gradzie układały się stosunki tak długo, aż dzi
siaj do m onstrualnych doszły rozmiarów. O ile 
więc za Milanem skruszyć się mają obecnie ko
pie w Belgradzie — to zaiste rzecz nie godna 
zachodu.

*

Powodem bezpośrednim aresztowań i rewizyj 
domowych miało być bezimienne doniesienie, 
przesiane ministrowi spraw zagranicznych, jako
by w Belgradzie istniało tajne stowarzyszenie, 
utrzymujące stosunki z księciem Piotrem K a r a -  
g e o r g e w i c z e m  i agentami do przesyłania ko- 
respondencyj. Michał U e b i n a c z  w tych dniach 
miał pojechać do Wiednia i tam spotkać się z 
pretendentem  do tronu; na dworcu kolejowym 
w Belgradzie aresztowano Cebinacza w chwili, 
gdy wsiadał do wagonu.

Przy rewizyi osobistej znaleziono przy nim 
kilka listów adresowanych do Piotra Karageorge- 
wicza i książeczkę z zapiskami, w której wymie
niono nazwiska osób działających w spisku i 
treść rozmów z Karagcorgewiezem. Znaleziono 
tam między innem i słow a: „Zapytać księcia Pio

tra (Karageorgem icza), co myśli o N:’kolajewiczu 
(prezydencie gabinetu) po zjeździe w Cetynii.“

Oprócz już znanych, odbyto rewizyę domową 
u lekarza belgradzkiego dra D i m i c z a, podobno 
jednak nie znaleziono nic ważnego. Dr. D i m i c z 
od czasów uniwersyteckich utrzymywał ścisłe 
stosunki z rodziną Karageorgewiezów, podobnie 
jak profesor dr. N e n a d o v i c z  i członek trybu
nału kasacyjnego Gjoka N o v a k o v i c z ,  u któ
rych odbyły się także rewizye. Kosta T a u s z a- 
n o v i c z  i Aleksy B a  t a r a  c z wnieśli, jako p o 
słowie, protest przeciw zarządzeniom policyjnym 
przeciwko nim, gdyż jako posłowie są, nietykalni. 
Na mocy ukazu królewskiego prof. N e u a d  o- 
v i c z  uwolniony został od obowiązków nauczy
cielskich.

Do Pól. Corrcsp. donoszą nadto z Belgradu, 
że przy uwięzionym O e b i n a c z u  znaleziono do- 
kumenta, świadczące o jego ścisłych stosunkach 
z Piotrem  Karageorgewiczern i z P a s i c z e m ,  
byłym posłem serbskim w P e te rsb u rg u , który 
dotąd nie wrócił do Serbii i bawi za granicą, — 
jak nie mniej szczegóły planów ich działania. 
0  e b i n a c z przy przesłuchaniu nie wypierał się 
podobno swoich stosunków z Piotrem  K arageoi- 
g ew iu em , starał się tylko nadać im niewinny 
pozór. Charakterystycznym jest szczegół, że 
Cebinacz wyjeżdżał do W iednia w chwili, goy 
bawili tam członkowie rodziny Karageorgewi
ezów.

Usposobienie w kraju ma być, zdaniem bel
gradzkiego korespondenta do Pol. Corresp., 
wobec ostatnich wypadków z u p e ł n i e  s p o 
k o j n e ,  a postępowanie rządu znajduje zupełną 
u ludności aprobatę. Z wyjątkiem j e d n e j  c z ę 
ś c i  radykałów, przechyla się większość na stro 
nę G a r a s c h a n i n a ,  który twierdził w dzien
niku Videlo, że stan prawno-państwowy w S er
bii, jako też jej dynastya, raz na zawsze z a s a d 
n i c z o  unormowane być winny, a wtedy każdy 
uznać je będzie musiał.

Polonia w Ameryce.
Oprócz krakowskich pseudo - konserwatystów, 

nad którymi z rozwojem zasad demokratycznych 
i narodowej idei społeczeństwo nasze przechodzi 
szczęśliwie do porządku dziennego — cała inte
ligentna, świadoma swych praw i położenia część 
narodu obchodziła w podniosłym nastroju ducha 
wielką rocznicę Kościuszkowską. Święcono dzień 
Kościuszkowski wszędzio, na ziemiach polsidch 
i na obczyźnie, gdzie tylko bije serce polskie. 
W jednym zaborze w tajemnicy głębokiej . . . . 
w kółkach domowych, w ukryciu przed okiem 
szpiega; otwarcie i jawnie w dwóch innych za
borach i w zagranicznych państwach Europy, 
gdzie rozprószone dzieci Polski dni pędzą w tę
sknocie za Ojczyzną. Najświetniej jednak wypadł 
obchód narodowy, urządzony dnia 8 maja przez 
Polonię w Ameryce. Tam „bohatera dwóch świa
tów “ —  Polacy i Amerykanie wspólnie uczcili 
z taką godnością i majestatem, na jaki się zdobyć 
można było tylko w Stanach Zjednoczonych Ame
ryk1 północnej, gdzie naszego bohatera z pod 
Racławic „polskim W aszyngtonem nazywaią.

Główny obchód odbył się w Chicago, gdzie 
kolonia polska liczy przeszło 100.000 osób. Na 
czele uroczystości stanęła reprezentacya miasta 
Chicago; Kościuszce publiczny hołd, wielkiej na 
przyszłość doniosłości politycznej, złożyły dzie
siątki tysięcy Polaków i Amerykanów. Dzienniki 
amerykańskie, polskie i angielskie, podają szcze
gółowy opis uroczystości z ilustracjam i. Gazety 
angielskie prześcigają się w opisach zachwytu 
i wrażenia, jakie odniesiono z obchodu Kościusz
kowskiego, który rozpoczął wspaniały, tryum fal
ny pochód po śródmieściu w Chicago. Wzięły 
w nim udział dwie wielkie dywizye. Na czele 
szli polscy policyanci, za nimi jechał główny m ar
szałek p. Piotr Kiełbasa, podskarbi m. t micago, 
za nim wieegubernator Gili, burm istrz Chicago, 
Hopkins, dalej aldermani, za którymi postępowali 
kadeci, krakusy, ułani, gwardya król. Polskiego, 
rycerze św. Marcina, polska kawalerya, strzelcy 
ke. Poniatowskiego, husarya, kosynierzy, „Sokoły1* 
z różnych dzielnic, a dalej panie w bieli i kon- 
federatkach na głowie, szeregi wspaniale udeko- 
i»wanych powozów, razem w liczbie przeszło 
8000 osób. Setki tysięcy przyglądały się pocho
dowi.

Obchód w hali Battery D. zagaił p. Schmidt, 
mówiąc, że tradycye Kościuszki zawsze będą dro
gie Polakom. „Do Kościuszki też Ojczyzna nasza, 
jęczącą w kajdanach, wzraca swój wzrok i od 
niego czerpie natchnienie."

Następnie po angielsku przem ówił wieeguber
nator p. G i l i :

..Zebraliśmy się, ażeby uczcić setną rocznicę 
bohaterskich walk Polski o niepodległość. We 
wszystkich częściach świata, oprócz tyrańskiego 
kraju cara, podobne obchody odbyły się już albo 
odbędą. Polska w ciągu lat, w których zmuszona 
jest nieść jarzm o polityczne, nigdy nie zapom
niała dawnej swej świetności, jaka stawiała ją w 
szeregu n a j p r z e d n i e j s z y c h  i n a j p o t ę ż 
n i e j s z y c h  narodów świata. Żaden naród nie 
okazał więcej miłości dla Ojczyzny i rzadko któ
ry był takim bojownikiem ludzkiej swobody i nie
podległości. Dziś lud polski rozproszony jest 
wszędzie, lecz zawsze miłość swobody żyje w je 
go łonie, a nadzhia odbudowania Ojczyzny nie 
została przezeń utracona w cijgu iat, przeciwnie 
odnawia się wciąż.

Historya Polski uczy nas, że ten naród wydał 
wielu największych i najznakomitszych mężów 
świata, w tej liczbie Kopernika, wielkiego astro
noma i Sobieskiego, zbawcę W iednia i chrzęści - 
janizmu. Ale najbardziej znanym z nich mężem, 
który uzyskał chwałę i zaszczyty nietylko u sie
bie w domu, lecz i w o d l e g ł y c h  k r a j a c h ,  
był ten znakomity wojownik, bohaterski mąż sta
nu i szlachetny patryota, Tadeusz Kościuszko. 
Wojownik, który stanął wysoko własnemi usiło
waniami, natchnionemi najczyntszemi i najpodnio- 
ślejszemi motywami. Bohater wielu wojen, który 
n.etylko walczył przeciwko tyraeii i uciskowi w 
własnym kraju, ale także oddał wielkie usługi 
Ameryce w walce przeciw uciskowi ze strony 
Anglii. Uczczony pizez W aszyngtona za swą 
dzielność, jako żołnierz, podziwiany przez Jeffer
sona z powodu swych zalet, jaka. mąż stanu i u- 
kochany przez wszystkich Amerykanów za swą 
szlachetność i patryotyzm, resztę życia poświęcił 
swej Ojczjźnie. Jako wódz wojsk polskich wal
czył przeciw przeważnym siłom, a jednak zw? 
ciężał. Lecz ten W a s z y n g t o n  p o l s k i  nie 
zdołał osiągnąć swego najdroższego celu. Zmarł, 
jak żył, ze spraw ą swobody w myśli i sercu, je
den z największych męczenników swobody, jakich 
kiedykolwiek znał świat“.

Następnie Anglik, adwokat M sthev P . Brady, 
wyraził uznanie dla ludu polskiego za jego mi
łość wolności. „Lud ten jest gotów do walki za 
wolność tak, jak był gotowym Kościuszko, gdy 
powstał do boju o prawa człowieka. Uroczyste 
uczczenie (ego męża odpowiedmem jest również 
usposobieniom serc Amerykanów, bo Kościuszko 
był jednym  z założycieli wielkiej amerykańskiej 
rzeczypospolitej. Kto tylko czci wolność, czci imię 
Tadeusza Kościuszki. Imię jego cieszy się czcią 
w Irlandyi, gdzie cenią czystość jego serca i du 
szy, oraz uznają za typowego obrońcę praw czło- 
wibka".

Z przemówień następnych mowtów podajemy 
ważniejsze tylko ustępy.

P. Daniel Donahue powiedział między inne
m i:

. . . r Są ludzie na świecie, którzy twierdzą, że 
nie można dozwolić Polsce rządzić się sam ej, 
lecz przeciwnie, powinna być ona rządzoną przez 
tyranów Rosyi. Tacy mylą się. Rosy a może za
kuć szyję i obciążyć kajdanami ręce Polski, ale 
nigdy nie zdoła jej upokorzyć, nie zdoła przeko
nać, że rządzi nią sprawiedliwie i mądrze. Rosya 
może wyciskać krew z ran, które zadała, może 
usiłować pokryć żywe oznaki swego okrucieństwa 
atram entem  potwarzy, ale nie zdoła nigdy wykre
ślić z szeregu narodowości świata ludu polskie
go, ani uczynić Polaków narodem niewolników. 
Gdy spoglądamy na energiczny, wielki i żywy 
patryotyzm, który jest powszechną cechą Pola
ków, czyż nie powinniśmy mieć nadziei, że Pol
ska zostanin odbudowana w sw ycl geograficznych 
granicach ? A wtedy ziszczone zostanę nadzieje 
tegc wielkiego, szlachetnego i czystego patryoty, 
tego bojownika za wolność Polski, który bojował 
również zł wolność Ameryki, tego syna i bojo
wnika za Wolność powszechną, tego męża o du
szy wielkiej i szlachetnej, b r .ta  W aszyngtona — 
Kościuszki".

Zabrał następnie głos ks. Sedlaczek, aby imie
niem Polaków po polsku przemówić. „Śmiało 
bronić powinniśmy — mówił zacny kapłan — 
swobód naszych, bo chociaż politycznie nie ist
niejemy, to ducha nam żaden tyran wydrzeć nie 
jest zdolny, bo narody stworzył Bóg, człowiek 
zaś może tylko ulepić państwo. Biada nam, gdy
byśmy z założonemi rękami chcieli się patrzeć 
na nieszczęśliwą Matkę, gdybyśmy nie okazywali 
jej gorącej miłości! Bo „kto nie kocha kraju, w 
którym się urodził i ao którego należy, nieprzy
jacielem -jest samego siebie i całego rodzaju ludz
kiego".

„Tam h e n ! nasi bracia, na własnej zmmi, 
z własnego zagonu i własnego języka obdarci, 
wyrzec się muszą praw najświętszych, prawa 
rządu i sądu. Tam rozbici, gnam  niedolą, ponie
wierani tułacze, z dnia na dzień czekają, tęsknią 
cierpią, bez prawa, bez obywatelstwa. Małopol
ska, Litwa, Żmudź święta, Ukraina, Wołyń, Po
dole, ledwi- dyszą w ciężkich okowach tyranii; 
orzeł dwugłowy białych carów wpił szpony dra
pieżne w łono Polski, szubienicą i Sybirem za
graża ustawicznie synom Polski.

„A jednak naród polski nie przestał istnieć, 
nie zginął, trwa na męce kocha Ojczyznę i jest 
sobą. Choć z usty zakneblowanemi i w kajdanach 
nąjsroższego ucisku — żyje.

„Czyż wobec takich cierpień, takiej wytrwało
ści i siły, my tutaj mamy być obojętnymi ? Czy 
przeciwnie nie powinniśmy tu na obczyźnie po
czuć siły nasze, odrzucić precz zwątpienie, sta
nąć do wspólnej pracy. Stworzyć mur, o któryby 
się rozbijała nienawiść naszych w rogów !“

 od srebrnych wstęg Wisły, z grodu Kraka,
z grobów królewskich na M aweiu woła na nas 
głos Naczelnika, gios Tadeusza Kościuszki: P rzy
sięgnijcie, że dzień dzisiejszy będzie początkiem 
tej pracy, że dzisiaj każdy Polak i Polka, wszy
scy, starsi i młodsi, wszyscy razem ojcowie i sy- 
ny, matki i córy unikać będą wszystkiego, co 
rozrywa jedność narodową, co się sprzeciwia kon
stytucyi 3 maja. Przysięgnijcie uroczyście, że po
rzucicie obojętność dla narodowej sprawy, a weź
miecie się rączo do szczerej pracy patryotycz- 
n e ;; że się wyrzekniecie dla miłości narodowej 
swojego „ja" i względów osobistych.

Cenzor Związku narodow. polskiego p. Heliński 
po angielsku p rzem ów ił... „Polska upadła, bo

była zbyt szlachetna, bo z& szeroko pojmowała 
idee swobody, bo nie podejrzewała swych sąsia
dów o złe zamiary. Lecz sto lat niewoli dowio
dło, że ma ona dość sił żywotnych, że posiada 
przed sobą przyszłość, że będzie wolna!"

Po kilku jeszcze przemówieniach adwokat Drze
mała odczytał po angielsku zredagowane, następują
ce rezolucye: My, opywatele Stanów Zjednoczonych, 
polskiego pochodzenia, zgromadzeni w Hali Bat
tery „D “ w Chicago, Ills. dnia 3 maja 1894 ro
ku na uczczenie setnej rocznicy powstania Tadeu
sza Kościuszki i 103 rocznicy Konstytucyi T rze
ciego Maja 1791 roku niniejszem : „ !)  Uroczy
ście protestujemy przeciwko rozbiorowi Polski, 
który stanowi najbardziej oburzające pogwałcenie 
praw Boskich i ludzkich, jakie kiedykolwiek w i
dziano w dziejach ludzkości.

„2) Oświadczamy dalej, że Każdy naród posiada 
naturalne, wrodzone prawo do rządzenia samym 
sobą —  nadto, że zabór i poddanie jakiegokol
wiek narodu pod rząd innego państwa celem 
zwiększenia terytoryum, gw ałtem  i bez zgody 
tejże narodowości, jest nietylko przeciwny wszel
kim' zasadom sprawiedliwości i ludzkości oraz 
pogwałceniem wszystkich reguł prawa międzyna
rodowego, ale także ciągłą groźbą dla współcze
snej cywilizacyi.

„3) Uroczyście protestujem y przeciw nieludz
kiemu ucisków5 ludu polskiego przez Rosyę 
w ciągu bieżącego stulecia, a szczególnie, potę
piamy i wyrażamy nasze oburzenie wobec dzikich 
rzezi i rabowania świątyń przez żołdaków rosyj
skich w Krożach i innych miejscach w Polsce 
w roku 1893.

„4) Oświadczamy i przyrzekamy, iż zawsze 
pozostaniemy wiernymi i gotowymi do obrony 
wielkich zasad wolności ludzkiej, za które wal
czył 100 lat temu Tadeusz Kościuszko i na któ
rych oparty jest ustrój państwowy Stanów Zje
dnoczonych —  i

„5) Odwołujpmy się niniejszem do wszystkich 
miłośników sprawiedliwości i swobody o sympa- 
tyę i pomoc dla sprawy nieszczęśliwej Polski — 
i dotąd odwoływać się nie przestan.umy, dopóki 
niesłychana kr«.ywda polityczna roku 1795 nie 
zostanie naprawiona, a Polsce nie będzie przy
wrócone jej dawne miejsce pośród narodów 
świata".

Na wniosek wice-gubernatora rezolucye te  je 
dnogłośnie uchwalono.

Obchód zakończył się odśpiewaniem przez u 
czestmków p ieśn i: „Boże, coś Polskę".

Z Koła polskiego.
W ie d e ń )  20 maja.

(?) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
byli obecni ministrowie J a w o r s k i  i M a d e y -  
s k i .  Na porządku dziennym była dyskusya nad 
budżetem m inisterstwa sprawiedliwości. Przed 
przystąpieniem do obrad nad porządkiem dzien
nym prosi ks. P a s t o r  o pozwolenie przem a
wiania w Izbie przy dyskusyi o kolejach. Ks. P a 
stor chce poruszyć w Izbie sprawę ulg w ce
nach jazdy Kolejowej dla księży, jeżeli podróżują 
w charakterze urzędowym.

Dr. W i e l o w i e j s k i  pragnie, żeby w Izbie 
poruszono kwestyę obniżenia cen jazdy dla robo
tników rolnych.

Dr. L e w i c k i  sprzeciwia się poruszeniu tych 
spraw w Izbie, twierdząc, że Koło desygnuje 
mówców do spraw ogólnych, a nie dla partyku
larnych życzeń. Mówca poleca formę deputacyi. 
Koło uchwala załatwić te sprawy w sposób pole
cony przez dra Lewickiego.

Dr. K o z ł o w s k i  podnosi nieprawidłowość 
postępowania zarządu wojskowego przy dosta
wach mąki w P r z e m y ś l u .  Zialą się na to wła
ściciele młynów Mówca domaga się, żeby zażą
dać wyjaśnień od ministra.

Hr. W o d z i c k i zgadza się z mówcą poprze
dnim, sądzi jednak, że należałoby sprawę tę po
ruszyć w delegacyach wspólnych.

Dr. L e w i c k i nie widzi powodu do zażaleń, 
albowiem dostawy oddano młynowi przem yskie
mu, a zatem zakładowi kratowemu i nie sądzi, 
żeby w tern było jakieś nadużycie.

Dr. B y k  zwraca uwagę na stosunki we L w o - 
w i e, gdzie oddano dosiawę mięsa rzeźnikowi 
z K o m o r n a ,  a więc p o d d a n e m u  w ę g i e r 
s k i e m u .  Mówca życzy sobie, żeby przy sposo
bności i tę sprawę poruszono.

Dr. K o z ł o w s k i  stw ierdza, że dostawy nie 
oddano drogą publicznej licytacyi. Koło u c h w a 
l i ł o  w sprawie tej wysłać deputacyę do gen. 
R i i c k e n z a u n a  oraz sprawę tę poruszyć 
w delegacyach.

W skład deputacyi weszli posłowie K o z ł o w 
s k i ,  L e w i c k i  i P o p o w s k i .

Następnie przystąpiono do obrad nad budże
tem m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Prof. ir . P i ę t a k ,  jako referent komisyi bu
dżetowej. zdaje sprawę i przedstaw ia, że mają 
być utworzone sądy powiatowe w Ż a b i u  i J a -  
w o r z  n i  u. Mowea zwraca uwagę na brak sił 
sądowych i na to, że nie uwzględniono w budże
cie życzeń sejmu galicyjskiego co do utworzenia 
sądów w P o m o r z a n a c h  tudzież sądów obwo
dowych w C z o r t k o w i e  i B o c h n i .  Nastę- 
puie podnosi mówca potrzebę wykończenia bu
dowy pałacu sprawiedliwości we L w o w i e  i kil
ku budynków dla sądów w T a r n o p o l u ,  N o 
w y m  S ą c z u  i P o d w o ł o c z y s k a c h .  Prof.

P i ę t a k  wnosi petycyę adwokatów kołomyjskich
0 pomnożenie personalu i prosi o poparcie jej 
w Izbie. Również trzebaby przynaglić rząd do 
aktywowania sądu obwodowego w S t r y j u ,  k tó 
ry kreowano jeszcze w r. 1891 a dotąd per- 
traktacyl z gm iną nie ukończono.

Dr. R u t o w s k i wyjaśnia, że petycya bocheń
ska poszła przez namiestnictwo i dlatego dotąd 
jej we W i e d n i u  nie ma.

Pos. C i e ri s k i żąda pomnożenia liczby urzę
dników przy księgach gruntowych i nadania im 
wyższej rangi. Domaga się również ustanowienia 
dyet dla sędziów przysięgłych. Mówca w n osi: 
„uprasza się prezydyum Koła o poczynienie sta
rań , żeby wniosek z dnia 15 grudnia 1891, 
wniesiony przez posłów Jaworskiego, Lewakow- 
skiego, Cieńskiego i innych polskich posłów — 
dotyczący udzielenia dyet sędziom przysięgłym 
w czasie możliwie najkrótszym, a w każdym ra
zie w najbliższej sesyi przyszedł pod obrady 
Izby."

Prof. dr. R o s z k o w s k i  porusza sprawę prze
niesienia wa Lwowie więzień ze środka miasta.

Dr. P  i n i ń s k i podnosi potrzebę pomnożenia 
sił sądowych w Galicyi, szczególnie w powiatach. 
Żąda stałej komisyi dla procedury cywilnej.

Dr. B y k  omawia obszernie powyższą kwestyę
1 wyraża żal z powodu, że kraj nasz pomimo co
rocznych skarg naszych w Izbie —  pod tym 
względem jest tak bardzo pokrzywdzony. Budżet 
m inisterstwa sprawiedliwości od roku 1875 nie 
wzrasta, chociaż dochody z m inisterstwa sprawie
dliwości wzrastają. Co do reform, pragnie mów
ca przedewszystkiem reformy procedury cywilnej.

Mówca zwraca uwagę na wysokość czynszów 
za pomieszczenie sądów, ministerstwo nic pod 
tym  względem nie czyni. Pos. Byk pragnie, że
by na pomieszczenie sądów budowano gmachy 
jak za Dunajewskiego. W kraju istnieje konsor- 
cyum, które ma wypracowane plany i chce pod 
pewnemi warunkami wybudować potrzebne dla 
sądów budynki. Użala się na lichą płacę niższych 
urzędników sądowych i woźnych i pragnie to w 
Izbie poruszyć.

Pos. K r a i ń s k i  jest za pomnożeniem sił sę
dziowskich w sądzie przemyskim.

Pos. C h r z a n o w s k i  żąda pomnoźems sił są
dowych i utworzenia sądów pokoju.

Dr. W i e l o w i e j s k i  żąda utworzenia sądów 
wiejskich dla spraw drobniejszych (bójki, obrazy 
honoru i t. p.).

Pos. H o i m o k l  domaga się reformy procedu
ry cywilnej, pomnożenia sądów obwodowych i 
powiatowych, jakoteż sił sądowych, Należałoby 
się starać, żeby propozycye sądów apelacyjnych 
co do pomnożenia sił sądowych przez m inister
stwo sprawiedliwości w całości były przyjmowa
ne. Popiera wniosek Cieńskiego o zaprowadzeniu 
dyet dla sędziów przysięgłych. Mówca domaga 
się regulacyi płac urzędniczych.

Ks. R u c z k a i pos. P o p o w s k i  zwracają 
uwagę Koła na pracę radcy T a r a s i e w i c z a  z 
Krakowa, co do potrzeby pomnożenia sił sądo
wych.

Ks. R u c z k a domaga się założenia sądu w 
Z a k l i c z y n i e  i W i e l o p o l u .

Dr.  B l o c h  popiera petycyę adwokatów koło
myjskich co do pomnożenia sił sądowych.

Dr. L e w i e k i żąda, żeby główny nacisk po
łożono na pomnożenie sił sądowych. Prezydya 
apelacylne w tej mierze uczyniły wnioski które
by należało uwzględnić. Porusza sprawę reformy 
procedury cywilnej. Mówca przypom ina wczoraj
sze zarzuty W u r m b r a n d a  że komisye nie 
pracują nad sprawami, które ludność obchodzą. 
Zapytuje, czy to jest winą komisyi karnej, że 
sprawozdanie komisyi 6 miesięcy leży w Izbie, 
a nie postawiono jej na porządek dzienny. Par
lament m u s i  znaleźć czas na uchwalenie tych 
ustaw. Mówca wykazuje przeciążenie sądu prze
myskiego, jako najdrastyczniejszy przykfad z ca 
lej Galicyi i żąda poruszenia tej sprawy w Izbie.

Pos. C z a y k o w s k i  żąda wprowadzenia sądów 
pokoju i skarży się na przeciążanie urzędników 
w sądach powiatowych.

Dr. P  i n i ń s k i przestrzega, żeby żądania Ko
ła  skoncentrowano.

Pos. Wł. G n i e w o s z  podnosi potrzebę po
mnożenia sił i przytacza przykład, że sąd w P o 
t o k u  ma 18.000 spraw a tylko dwóeh urzę
dników.

Dr. W e i g e l  żąda głosu w Izbie celem przed
stawienia żądań sądu krakowskiego.

Koło uchwala, żeby przemawiano o pomnoże
niu sił sądowych, o potrzebie reformy procedury 
cywilnej i o urządzeniu więzień. Zaś sprawę są
dów pokoju poruczono prezydyum.

Jako mówców w plenum  desygnowało Koło 
dra W e i g l a ,  dra P i n i ń s k i e g o i  dra R o s z 
k o w s k i e g o .

Ankieta dla ustaw) o czekach.
W piątek odbyła ankieta ta drugie posie

dzenie. Pod nieobecność m inistra sprawiedliwo
ści przewodniczył jej szef sekcyi dr. K r a 11. Ze 
znawców nie przybył jedynie p. W e i s s .

P. K u c z y ń s k i  odpowiedział na pier wsze 
pytanie, że bierną zdolność czekową należy przy
znać każdej firmie zaprotokółowanej, która tru 
dni się interesam i'bankow em i w sposobie zaiob- 
kowania.

Przedmiotem obrad były przedewszystkiem
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drugie i trzecie pytanie. Drug.e pytanie obejmo
wało kwestyę, czy należy zatrzymać wszystkie 
trzy rodzaje czeków, a więc czek opiewający na 
okaziciela, czek opiewa:ący na nazwisko i czek 
wystawiony na zlecenie Jud czy też należ) wy
kluczyć czeki na nazwisko. Trzecie pytanie poru
sza zaś kwestyę, czy nie należałoby uznać za nie
ważne czek.w, które mają być płatne w pewnym  
term inie, a nie za rkazaniem.

•Jedynie pp. Aleksander B i u m ,  Juliusz 
B l u m  i K r a s n y  oświadczyli, powołując 
się na przykład Anglii, że wystarczą tylko dwa 
rodzaje czeków. Natomiast wszyscy inni znawcy 
uznali za potrzebne zatrzymanie czeków na na
zwisko.

W kwesr.yi czy czeki terminowe należy uznać 
za nieważne, podzielił) sie zdania. Pp Aleksau- 
der B l u m ,  Juliusz B l u m  C l e m e . n s ,  K a u -  
n i t z ,  K r a s u y  i P o l l a k  oświadczyli się 
stauowczo: że czek powinien być bezwaruukowo 
płatnym  za okazaniem, a każdy inny czek nale
ży uznać za nieważny. Pp. C a l i g a r i s ,  
D u t s c h k a .  E p s t e i n  i H e r z  oraz pp L i e -  
b e n i  S c h e l l e r  podzielają zapatrywanie, że 
czek powinien być płatnym  za okazaniem, jedna
kowoż sprzeciwiają się temu, aby czek term ino
wy uznać za nieważny. Natomiast pp. C a l i g a 
r i s ,  D u t s c h k a * .  E p s t e i n  i H e r z  domaga 
ją się, aby postanowienia czeku, oznaczające ter
min zapłaty, uważać za nieistniejące, a więc aby 
pomimo tych postanowień czek był płatnym  za 
okazaniem. P. L i e b e n radzi czeki terminowe 
uważać za weksel i poddać je  opłacie wekslo
wej, a p. S c h  o l l e r  domaga sie tylko ostem 
plowania takich cze«ow, jak weksli.

W reszcie pp. H a m m e r s c h l a g .  K u c z y ń 
s k i  L i u d h e i m ,  P a l i t s c h e k i  S c h i  e s i n 
g e r  oświadczyli się wprost przeciw uznaniu za 
nieważne czeków, które zawierają term in wy
płaty.

W  odpowiedziach na powyższe pytania poru
szyli znawcy kwestyę opłat stemplowych od cze
ków i oświadczyli wszyscy, że celem rozpowszech
nienia czeków należy uwolnić je  od opłat stem - 
p low yih, jeżeli nie na zawsze, to przynajmniej 
na pit rwsze lata po wprowadzeniu ustawy o cze
kach.

Poruszono równirż kwestyę oznaczenia te rm i
nu, -w jakim należy czek przedstawić do zapłaty. 
W tej mierze nie wypowiedzieli zdania wszy
scy znawcy. Kilku z nich podniosło jednak, że 
przy wekslach, które nie są płatne w miejscu 
wystawienia \czeki dystansowe), należy oznaczyć 
term in stały. n. p. trzech dnć a nie odliczać od 
ustanowionego term inu dni biegu pocztowego. 
Przy wekslach płatnych w tein samem miejscu 
kilku znawców uważało term>n 24 godzin za 
wystarczający do prezentacyi czeku.

Na posiedzeniu piątkowem załatwiono wresz
cie czwartą kwestyę. czy należy zezwolić na od
wołanie czeku przed upływem term inu do p re 
zentacyi '?

Na pytanie to twierdząco ^oświadczyli się tylko 
pp. Aleksander B l u m ,  C l e m e n s ,  P a l i -  
t ś c h e k  i L i e b e n .  Ostatni uważa jednak, że 
wystarczy, jeżeli zezwoli się na odwołanie czeku 
po u; ływie term inu do prezentacyi w razie kra
dzieży lub zgubienia czeku. Natomiasl pp. 
D u t s c h k a ,  E p s t e i n .  H a m m e r s t - ,  h l a g  
K a u n . l z ,  K r a s n y ,  K u c z y ń s k i  i P o l l a k  
uważają odwołanie czeku za niedopuszczalne. 
P. H e r z  godzi się na to, aby czek-na okazicie
la można odwołać przed term inem  do prezenta
c ji, jeżeli czek zgubiono lub skradziono. Pp. 
L i n d h e i m ,  S c h l e s i n g e r  i S c b ó l l e r  gc 
dzą się również na możność odwołania w tych 
wypadkach, jednak dopiero po upływie term inu 
do prezentacyi, a przedtem  uważają odwołanie 
za niedopuszczalne.

Z Rady państwa.
O przebiegu onpgdajszego posiedzenia Izby po

selskiej podały obszerną wiadomość telegramy, 
zaznaczając w szczególności, że m inister h an d n  
W urm braiid w długiem przemówieniu zwalał 
między innem i z tządu na poselską kom isję 
przemysłową winę za zbyt powolne załatwianie 
projektów ustawodawczych.

Przemawiali następnie nad budżetem m inister
stwa handlu jeszcze posłowie W imbo’zel Gess- 
mann, przedstawiciel rządowy szef sekcyi Wei- 
gelsperg i T huruher, poczem na wniosek Pod- 
lewskiego zamknięto rozprawę, a mówcami ge
neralnymi wybrano K a i z l a  przeciw i S z c z e -  
p a n o w s k i e g o  za budżetem.

K a i z l zaczął temi słowy : Istnieje pewna 
noblesse, która wzniosłych zapatrywań swoich 
przed wielkim tłum em , choćby to był tłum  po
słów zgromadzonych, nie zdradza, gdyż nie po
siada duchowej monety zdawkowej na pokazywa
nie szerokiej publiczności. Istnieje jednak inny 
rodzaj noblesse™którąby inaczej także nazwać mo
żna, a która potrafi zgromadzeniu podawać taki 
nadm iar zdawkowej monety że zaprawdę podzi 
wiać należy ten sposób m yślenia, poczytujący 
zgromadzonych ludzi za lak biednych, iż potrze
ba ich tego rodzaju drobną monetą obdzielać. 
Taką walutą częstowano dziś Izbę w bardzo wy
datnej mierze.

Mówca polemizuje z wywodami ministra, który 
zdaniem j ugo w swych socyalno-politycznych wy
wodach na przemian to używa świetlnych barw 
m anchestersk ich , to zuowu występuje w todze 
patiyarchalnego wielbiciela zamierzcHłej prztszfo- 

, sei. Program u ziłatw eniu tych ważnych zagadnień 
m in s te r  nie peda ł, mówił tylko o ochronie sła
bych. Poszanowanie tdkTemu ha^łu się należy. 
M inisler zaznaczył, że rząd w tym wypadku jest 
tłómaczem woli korony; zapamiętamy to sobie, 
gdyż ze strony ministra skarbu spotkał nas za 
rzut, kiedyśmy przy rządowym projekcie reformy 
wyborczej z r. 1893 powołali się także na in ter- 
pretacyę woli korony. (G łosy, Bardzo słusznie). 
Jeżeli rząd ehce chronić słabych takż« w kierun
ku reform) podatkowej i wyborczej, to i nas po
między zwolennikami swoimi znajdzie. N astę
pnie omawia K a i z l  kolejnictwo państwowe i 
określa niedobór tegoż w cyfrze 27 lub 28 mi 
lionów. Zarówno dla równowagi w budżeeie jak 
ze względów słuszności niezbędnem jest pod
wyższenie zbyt niskiej dotychczasowej taryfy. 
Mówca kreśli obszernie orgauizacyę kolei pań
stwowych i kończy wezwan*em do rządu, aby

nie słuchał głosów przeciwnych podnoszeniu ta
ryfy. (O klaski u  Młodoczechów).

Ś z c z e p a n o w s k i  nie podziela zapatrywania 
Kaizla. To co w ostatnich latach w kolejnictwie 
zdziałano, jest najsilniejszą sprężyną naszego eko
nomicznego rozwoju, a ubolewać tylko można, 
że tary f jeszcze bardziej nie zniżono. Mówca roz
trząsa wyczerpująco korzyści tanich tary f dla 
ekonomicznej gospodarki Austry1 Liczba kilome
trów w ruchu osób i tonu podwoiła się z górą 
od r. 1876, a my dziś płacimy mniej na koleje. 
Gdyby się dało uzyskać gęstsze rozgałęzienie, ko
leje rentowałyby się lepiej. Przy taryfach jesteś
my nietylko od własnej woii, ale i od światowej 
konkurencyi zależni. Nic nam podwyższanie taryf 
nie pomoże, skoro współzawodniczące kraje po
siadają taryfy niskie. Co do taryf towarowych 
oświadcza się mówca za indywidualizowaniem. 
Każdy artykuł eksportowy ma nietylko miejsco 
we znaczenie, ale też doniosłość dla państwa i 
dla utrzym ania zdrowych stosunków walutowych. 
Taryfa dla takich szczególnie wytworow powinna 
być zniżoną. Mówca przechodzi następnie do 
sprawy kolei lokalnych i wyraża uznanie m ini
strowi handlu za projektowany sposób przepro
wadzenia budowy kolei lokalnych niejako w koa- 
licyi z poszczególnemi krajem '. Drugim wymogiem 
pomyślnego załatwienia tej sprawy jest zmiana 
dzisiejszej ustawy o kolejach loka'nych, która 
istniejącym stosunkom zgoła nie odpowiada. Skoro 
już nie je s t możliwem wnieść nową ustawę w tej 
sesy:, należałoby io uczynić w możliwie najkrót 
szym czasie, aby już raz zrobić w iilki początek 
w kierunku uzupełnienia naszych stosunków ko
munikacyjnych (oklaski). Mówca wyraża nadzieję, 
ze rząd pod tym względem i o Galicyi pamiętać 
będzie. Stronnictwo mówcy podziela w zupełno
ści zasady reform przedstawione przez ministra 
skarbu i spodz ewa się, Ż6 praktyczne przeprowa
dzenie tych zasad nir długo nas‘ąpi (O klask' na  
ławach polskich.)

Nastąpił cały szereg „faktycznych sprostowań". 
Między innymi zaznaczył p. W e i g e 1, że zdanie 
m inistra handlu o pracach komisyi przemysłowej 
niemile członków tej komisyi dotknęło. Z wszyst
kich komisyj Izby przemycłowa jest najwięcej 
zajęta. Odbyła ona, pominąwszy 42 posiedzenia 
nieustającej ankiety, 75 posiedzeń, pomimo że 
publiczne rozprawy w Izbie tyle pochłaniają cza
su. Posiedzenia komisyi przewlekają s :ę często 
do północy. Mówca wylicza szereg projektów u- 
stawodawczych, przez komisyę w tej sesvi zała
twionych i tas  mówi dalej : Jako przewodniczący 
komisyi przemysłowej sądzę, że mogę bez prze
sady powiedzieć, iż kom isja z tych rezultatów 
może Dyć dum ną. Jeżeli w gorączce tworzenia 
m inister stał się niecierpliwym i niecierpliwość 
swoją zwrócił pod adresem komisyi przem ysło
wej, nie można mu tego brać za złe. Francuz 
ma na to wymówkę, przypisując to temperamentowi 
nerwów (wesołość). Goethe był mniej grzecznym 
i nazwał to ,e ine bose N a tu r u. (Ponow na weso
łość.) Jestem  przekonany, że m inister handlu ja 
ko mąż rycerskiego usposobienia skłonnym będzie 
dać zupełną Batysfakcyę komisyi przemysłowej i 
oświadczyć, że słowa jego nie były wypowiedzia
ne w in tencji wydania ubliżającego komisyi są 
du (oklaski).

N astępne posiedzenie zapowiedziano na dzisiaj.

Przegląd polityczny.
h I r a k ó w ,  21 maja.

Dotychczas nie ułożono jeszcze program u prac 
parlam entarnych na resztę bieżącej sesji, pomi
mo że dyskusja budżetowa dobiega do końca i 
ma być ukończoną już w tym tygodniu. Nie o- 
znaczono również dotychczas stanowczo terminu 
zwołania delegacyj wspólnych, co przypisać nale
ży niepewności, kiedy Sejm w ęgerski ukończy 
ponowne rozprawy nad ustawą o ślubach cywil
nych i jaki będzie rezultat tych obrad. Mimo to 
prezydyum austryackiej Izby poselskiej otrzymało 
już wezwanie o przeprowadzenie wyborów do d e 
legacyj wspólnych. Ponieważ posłowie poNcy 
pragną wziąć grem ialny udział w otwarciu wy
stawy we Lwowie, które nastąpi 5 czerwca, 
przeto spodziewają się powszechnie, że zamknię
cie sesyi nastąpi przed tym dnLm

Urzędowa W iener Z ty  dopiero w sobotę o- 
głosiła nadanie m inis‘rom P l e n e r o w i  i M a 
d e j s k i e m u  tytułu tajnych radców.

W e wrześniu 1893 roku prezydyum rzą lu  k ra 
jowego w C e l o w e  u reskryptam i z 15 i 27 
września L. 1496 i 1546 nałożyło na Szym-na 
K I o k a r a naczelniKa gminy B i s t r i c a grzywny 
w kwocie 5 złr. i 10 złr. z tego powodu, że u- 
rzędując w poruezonym zakresie w podauiach do 
starostwa używał języka słoweńskiego. Minister
stwo spraw Wewnętrznych reskryptem  z 26 m ar
ca b. r. zniosło jednak oba te orzeczenia, „ponie
waż nie można dopatrzeć się przekroczeuia obo
wiązków w myśl §. 95 ustawy gminnej i pouie- 
waż w gminie B i s t r i c a ,  którą Słoweńcy pra
wie wyłąccnie zamieszkują, nie istnieje żaden u- 
stawowy powód, na mocy którego możnaby za
kazać używania w stosunkach urzędowych z prze 
łożonemi władzami języka słoweńskiego, który 
w Karvntyi jest językiem krajowym." To ze wszech 
miar uznauia godne orzerzeuie miuisters wa nie 
zbyt podobało się prezydyum rządu krajowego, 
które przez 3 miesiące zwlekało z doręczeniem i 
dopiero w tych dn ach uwiadomiło o n,em K 1 o 
k a r a .  Orzeczenie m inisteryalne ma dla Karyntyi 
zasadnicze znaczenie i zapewne złamie germani- 
zatorskie zapędy władz rządowych w tym kraju.

W  Izbie poselskiej Sejmu węgierskiego zam
knięto w sobotę dyskusję nad ustawą o ślubach 
cywilnych, a dziś mają nastąpić ostateczue prze
mówienia, dziś więc prawdopodobnie Izba przy
stąpi do powtórnego głosowania.

W dalszym toku dyskusyi p. Gezai P  o 1 o n y i 
uczynił wniosek, aby Izba poleciła rządowi na
tychmiastowe rozpoczęcie kroków zmierzających 
do reformy Izby magnatów, Wnioskodawca życzy 
sobie dalej, aby dopiero po przeprowadzeniu tej 
reformy załatwiono ponownie ustawę o ślubach 
cywilnycn. W niosek ten w tej chwili nie cieszy 
się powodzeniem.

Z mów, jakie wygłoszono, najwięcej wrzawy 
narobiła mowa byłego m inistra hr. Juliusza S z a -  
p a r y ' e g o ,  który wystąpił z zarzutami przeciw 
rządowi i gorąco bronił wniosku p. A p p o n y  Je 
g o . Szczególnie niekorzystne wrażenie zrobił za-

rzuf, że m inister oświaty rzucił zarzewie walki 
rozporządzeniem swojem o m etrykach dzieci 
z małżeństw mięszanych, hr. S z a p a r y był bo
wiem wówczas ministrem i brał udział w posie
dzenia, na którem uchwalono owo rozporządze
nie, a uchwała ta zapadła jednomyślnie. E x-m i
nister głosował zatem za rozporządzeniem, a za 
rzut, który obecnie podnosi, tratia go również. 
W  walce partyjnej rozwaga nie zawsze idzie w 
parze z wymową.

Z  kom isyi przem ysłow ej.
Jak już doniósł telegiam , komisya przemysło

wa obradowała juz nad wnioskiem p. B u s s a , 
uczynionym z powodu krwawych wypadków w 
P a l k e n a u  i P o l s k i e j  O s t r a w i e .  M inister 
spraw wewnętrznych zawiadomił komisye, że za
rządził już dochodzenia i polecił, aby powierzono 
je  wyższym urzędu kora. M inister polecił, aby 
dochodzenia przeprowadzono szybko i dokładnie.

przesłuchano nietylko świadków, b orących udział 
w zajściach, ale także świadków zupełnie bez
stronnych. Wreszcie margr. B a c ą u e b e m  za 
powiedział że w c‘ągu dni ośmiu będzie mógł 
przedstawić komisyi dokładne sprawozdanie. N a
stępnie m inister rolnictwa P a l k e n h a y n  oświad
czył, że dochodzenia władz górniczych, odnoszące 
się do stosunków w kopalniach będą możebne do
piero wtedy, gdy umysły s:ę uspokoją. M inister 
przyrzeka o dochodzeniach tych złożyć sprawo
zdanie.

P. L e w a k o w s k i  wniósł, aby ze względu na 
powyższe oświadczenia ministrów zawiadomić 
Izbę poselską, ie  komisya nie będzie mogła w 
tej sesyi złożyć sprawozdania. Po przemówieniu 
p. L u e g e r a  zabrał głos p. N e u w i r t i za 
strzegł się, że jak  nie życzy sobie, aby wkracza 
no w zakres władz wykonawczych, tak pragnie, 
aby komisya zrobiła użytek ze wszystkich piaw, 
jakie jej nadaje regulamin i. ewentualnie prze
prowadziła dochodzenia samodzielnie. Mówca do
maga się, aby jak najprędzej zaczęto obradować 
nad wnioskiem p. B ii r n r e i t e r a o ustanowie
nie inspektorów górniczych. W końcu wnosi mó
wca, aby obrady nad wnioskiem p. Russa odro
czyć do chwili, w której m inister złoży sprawo
zdanie. Dr. B e r n r e i t e r  uważa dochodzenia co 
do ekonomicznego położenia górników za najwa 
żniejsze, a p. L u e g e r  wuosi, aby wniosek R u s 
s a  przekazać nieus'ającej korn.sj. przemysłowej 
(ściślejszej).

P. B r z e z n o w s k i  popiera wniosek L e w a -  
k o w s k i e g o ,  a pp. B o r k o w s k i ,  W r a b e z  
i S i g m u n d  przemawiają przeciw temu wnio
skowi. Dr. E x n e r przemawia przeciw wnio
skowi L u e g e r a  i sądzi, że należałoby ut.wczyć 
osobną nieustającą kom syę, złożoną z ludzi fa
chowych.

Przemawiali jeszcze pp.: H a b e r m a u n , P r a -  
d a  i P i c h l e r ,  poczem komisya 21 przeciw 4 
przyjęła wniosek N e u w i r t h a .  Wnioski pp. 
L e w a t  o w s k i e g o  i L u e g e r a  odizucono.

Z  Niemiec.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej Sej

mu pruskiego ma się rozstrzygnąć los projektu 
do ustawy o Izbach rolniczych. Nie ma zgody 
na sposób wyboru tych Izb. Niektóre dzienniki 
a szczególnie K reuzzty, wykazują, że projekt 
musi koniecznie być uchwalony, dlatego stron
nictwa muszą się porozum.eć co do brzmienia 
tego paragrafu, który mówi o czynnem i bier- 
nera prawie wyborczem. Dla tego porozumienia 
utworzyła się dobrowolna komisya z członków 
różnych sironn>tw , aby znaleźć jakiś środek wyj
ścia z kłopotu. W edług ostatnich wiadomości 
zgodzono się na kom prom is, według którego 
pierwszy wybór członków Izb rolniczycn ma się 
odbyć przez zgromadzenia ODWodowe. N astępu
jące wybory mają się odbywać na : odstawie 
przepisów, które Sejm uchwali. Na taki tymcza
sowy wybieg zgodziły się stronnictwa konser
watywne i część narodowo liberalnego. Uchwa
lenie projektu zatem z charakterem  tymczaso
wości — zdaje się — jest zapewnione.

Dla dokładniejszego zbadania stanu ziemiań- 
stwa i wyszukania środków ratunku — jak wia
domo — ma być zwołana konfereneya agraino- 
polityczna. Szereg pytań dla niej przygotowa
nych jest wielki i bardz> e:ekawy dlatego, iż w 
nich rozchodzi się giównie o zbadanie przyczyn 
nadmiernego przeciążenia długami i o wyszuka 
nie spo?obów ratunku. Ta konfereneya ma o- 
trzymać takie funkeye, jakie miała rada przybo
czna cłowa przed ziw arciem  traktatu htndlow e- 
go z Rosrą — a zatem mieć prawo do powo
ływania na naradę rzoczoznawców z rozmaitych 
warstw interesowanych.

W atykan  i  F rancya.
Paryski korespondent Polit. Corresp nie bez 

podstawy utrzymuje, że republika francuska znaj
duje się już obecnie w stanie ukrytej w a l k i  
k u l t u r  n e j .  Jak wiadomo punktem wyjścia 
wszelkich nieporozumień pomiędzy władzą pań
stwową a kościołem jest ustawa o administracyi 
dóbr kościelnych, która napotkała na opór du
chowieństwa francuskiego. Zachowanie się arcy
biskupa lugduńskiego, msgra O o u 11 i e wywołało 
poufny okólnik nuncjusza P e r  r a t y  do arcybi
skupów i biskupów francuskich, który znowu dał 
powód do interpelacyi w Izbie i co za tem idzie 
do burzliwej dyskusyi w sprawie polityki kościel
nej Ponieważ okólnik nuneyusza dostał się do 
wiadomości publicznej skutkiem niedyskrecji ja
kiegoś biskupa, przeto pisma klerykalne domaga
ją się aby sprawca niedyskrecyi surowo ukarany 
został, — sie cóż kiedy nie odnaleziono jeszcze 
winnego biskupa. Z drugiej strony prasa rady
kalna domaga się wręcz odwołania nuneyusza 
Ferraty z Paryża, a niektóre dzienniki donoszą 
nawet, że ambasador francuski przy Watykanie 
L e f e b y r e  d e  B e h a i n  poruszył już nawet tę 
kwestyę w rozmowie z kardynałem  Rampollą, i 
kto wie, czy sprawa nie zostauie właśnie w ten 
sposób załatwioną, że kurya rzymska odwoła o- 
becnego nuneyusza z Paryża, aby dać przez to 
satysfakcję rządowi francuskiemu. W kolach wa
tykańskich panuje przekonanie, że jedynie jakiś 
stanowczy kruk w 'ym  rodzaju może zażegnać 
grożące niebezpieczeństwo walki kulturnej wt 
Francyi.

— *»-----

Kronika.
K r a k ó w ,  21 maja.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w śro
dę 23 bm. o srodzinie 5 po południu.

IOW. lekarskie krakowskie postanowiło wyrazić 
profesorowi CyDulskiemu uznanie, za kierowanie ko
mitetem polskim na międzynarodowym zjeździe le
karzy w Rzymie.

Bezrobocie pomocników piekarskich w Kra
kowie skończyło s ię , jak można było przewidywać, 
skutkiem przyjęcia przez właśoicieii piekarń warun
ków, jakich się pracujący domagali,.t. j. 12 godziu 
pracy dziennej i 8 złr. minimalnego tygodniowego 
wynagtodzenia W sprawie tej czynnym był nader 
szczęśliwie komisarz policyi dr. Banach, który Me- 
tylko wymaganą w takiej misyi inteligenoyą, leez 
tnbtownem obejściem się zdołał doprowadzić do 
uchwał, które obie wiodące spór strony aprobowały 
Dziś oaDyć się ma jeszcze majówka pomocników 
piekarskich, chociaż wielu już powróciło do zajęć, 
zaś od jutra wszyscy staną do pracy. Wyłoniła się 
taaże kwestya wynagrodzenia tygodniowego dla nie- 
posiadąjących świadectw ukończenia praktyki na po
mocnika, czyli czeladnika. Ta kwestya w najbliż
szych dniach będzie załatwioną, tymczasem zaś ogół 
powraca do pracy.

Obowiązk om w ładz, które w tom bezrobociu tak 
skutecznie i ku zadowoleniu stron czynność swoją 
spełniły, będzie czujność, aby sztucznie podniesione 
ceny bułek i chleba, oraz ich wyrób ulegał kon
troli, a przedewszystkiem, aby ceny te obniżone zo
stały, przez trzy dni bowiem ogół mieszkańców p ła
cić musiał to , co się pp. właścicielom piekarń po
dobało pobierać za swoje wyroby.

Dzieci wiejskie w Krakowie Dnia 17 bm. star
sza młodzież ze szkół ludowych w Zabierzowie i 
Bolechowicach w liczbie 97, pod przewodnictwem 
nauczyciela i nauczyoielek, zwiedziła miasto Kraków 
kościoły i drngje pamiątki narodowe na Wawelu i 
w Sukiennicach, nadto bazar wyrobów krajowych, 
bramę Flory ńską itd , a nareszcie park dra Jordana. 
Pożytecznie i wesoło zapisał się dzień ten w ser
cach młodzieży. Wycieczka ta powiodła s :ę bardzo 
dob-za Młodzież doznawała opieki i ułatwień ua 
każdym kroku ze strony Koła pań Tow. „Szkoły 
ludowej", duchowieństwa na Wawelu i osób, którym 
dobro oświaty ludu na sercu spoczywa. Przy rogu 
ulicy Wiśmej, gdy młodzież stanęła szeregiem obok 
bazaru wyrobów krajowych, zwiedzając go partyami, 
zjawiły się spadające baloniki, które się chłopcom 
bardzo podobały. Zauważył to nr. Raczyński i za
kupił wszjBtkie baloniki, oddawszy je kierownikowi 
szkoły do rozdzielnia pomiędzy najpilniejszych chłop
ców. W parku zaś dra Jordana panie z Towarzy
stwa „Szkoły ludowej" ugościły młodzież podwie
czorkiem i obda-zyły książeczkami różnej tresoi. 
Dr. Jordan zajał się sam przy pomocy nauczycieli 
zabawami z dziećmi. Rozodiocona dziatwa zaledwie 
o godzinie 8 wieczór z ogrodu przy wesołym śpie 
wie wyruszyła, odjeżdżając furmankami do domu.

Zarządy szkół wspomnianych składają serdeczne 
Bóg zapłać! wszystkim, którzy me żałowali trndów 
przy ukazaniu drcgich pamiątek i uprzyjemnieniu 
zabawami wyoieozki młodzieży atlolnej.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożono ua wy
cieczce Sokołów 02 ct.

Zamiast wieńcu na trumnę ś. p. Fiirbeka złożyli 
urzędnicy kolejowi w Krakowie 10 złr.

Zmarli. Karol hr. Ł o ś ,  właściciel dóbr Knlma- 
tyeze, ojciec radcy dworu Włodzimierza, zmarł 12 
bm. w majątku swym w 81 roku życia.

Kazio, synek Seweryna i Heleny U d z i e l ó w ,  
zmarł w 6 roku życia w Wieliczce.

Henryk W a g n e r ,  zasłużony obywatel m. Czer- 
niowiec, poseł do Rady państwa z tego miasta i dy
rektor tamtejszej kasy oszczędności, zmarł w Wie
dniu w 58 roku życia.

Jan F i i r b e k ,  starszy zarządca poczty i tele
gram na dworcu kolei w Krakowie, zmarł wczoraj 
w 65 roku życia. Zmarły był dłuższy czas człon
kiem wydziału Sokoła krakowskiego. Dlatego wy
dział Sokoła zaprasza druhów, aby w mundurach 
wzięli udział w pogrzebie ś. p. Fiirbeka, który się 
odbędzie jurno we wtorek o godzinie 3 ^  po połu- 
diaiu z budynku pocztowego na dworcu kolejowym.

Rudolf S c h m i d t ,  właściciel piekarni w Krako
wie. zmarł w Krakowie.

Operetka W Podgórzu wystąpiła wczoraj z trze
cią z rzędu nowością p t. „Gorąca krew" (Heisses 
B lu t). Jest to zręczny wouewil, bardzo obficie mu
zyką illusirowany, a zarówuo w tekście jak i nod 
względbm muzyki trzymany w rodzaju czysto wie
deńskim ludowym Bardzo lioznie zebrana publi
czność gorąco oklaskiwała grę i śpiew p. Myszkow
skiego, p. Bonzy, oraz pań Wiśniewskiej i Broni
kowskiej Ładna wystawa, dużo ruchu i życia na 
ecenie, zręczne reżyserowanie scen zbiorowyoh za 
pewuią zapewne i tej nowości powodzenie.

Festyn ogrodowy, Tłumno i gwarno było wczo
raj w parku krakowskim. Pizy p rz e ś l i c z n e j  wiosen
nej pogodzie tłumy publicznośoi p o sp ieszy  na za
bawę, aby nie zawieść nadziei osób, które nie szczę
dziły pracy, trudów i zabiegów dla połączenia pię- 
koego z użytecznym na cele dobioozynne.

Bawił się wczoraj K raków , a tłumy, które od 
godziny 2 płynąć poczęły do parku, dały świadec
two że w naszych stosunkach pot.zeba. tylko ini
cjatywy i dobrej obęoi, aby zachęcić i rozbawić pu
bliczność znudzi ną jednostajaością codziennego ży
wota.

Pobieżny rzut oka na teren festynu wskazywał, 
że nrządzeniem tegoż kierowała staranna ręka i że 
dostarozono publiczności wszystkiego, czego w da
nych warunkach możua wymagać.

Namiotów, pawilonów, kiosków niezliczona ilość. 
Zaraz przy wejściu uderzał oko oryginsluością przy I 
strojenia pawibn „naszych dzielnych cyklistów", 
którzy z goduem uznania zaparoiem i poświęceniem 
podjęli się wyszynku wybornego „pilznera". W nie
wielkiej stamtąd odległości, wśród morza kwiatów i 
z.eDni, gronem uroczych dam otoczona pani An
drzejewa Potocka spełniała obcwiązki ogrodniczki. 
Główny ru h publiczności skon-entrował się nad 
stawem, gdzie obrały sobie siedź bę dwa największe 
przybytki „pawilon sztuki" i „bazar międzynarodo
wy U W obydwu pawilonach można było próbować 
szczęścia w loteryę, a tych próbujących była zaiste 
ilość uie n? a ła . Pawilon sztuki główny punkt attrak- 
cyjny festynu, był też arcydzieł m sztuki tapicerskiej 
goduem ręki p. Rajala. Składał się on z trzech czę- 
śoi: z głównego salouu, w którym umieszczono naj
celniejsze obrazy i szkice i z dwóch pawilonów po
bocznych. Pawilon głńwny, nakryty gazową kopułą, 
mieścił aroydzieła Kowalskiego, Brandta, Siemiradz-

I kiego, Juliusza Kossaka, Wodzinowskiego, Bucabin- 
dera i w i., których obrazki i szkice budziły nie
słychaną pożądliwość uczestników festynu. Z tej go
rączki karzystały dobroczynne damy, k;órym przewo
dniczyła prezesowa komitetu pani Pareńska i za
chęcały uprzejmie du kupna losów. Gdy fortuna 
nie okazała komu szczęśliwego oblicza, uprzejme 
szafarki jiełaem słodyczy i pociechy spojrzeniem u- 
siłowały nagrodzić zawiedzionym kaprys fortuny. 
Celowały w tem zaś panie: Zakrzewska z córeczka
mi, profesorowa Browiczowa, panie Kossakowa i 
Hallerowa, panny Lobenwein i Hallerówna. Obok 
obrazów nie brakło i innych dzieł sztuki, była silnie 
reprezentowaną rzeźba (Rożniatowska, Certowicz, 
Bębnowski, Sakowski), budził też niemałą pożądli
wość prześliczny ekran, prawdziwe dzieło sztuki, 
wykonane przez p. Kotarbińską.

Niemałą uezbę zwolenników miał dalej bazar mię
dzynarodowy, gdzie zasiadła sama protektorka komi
tetu księżna Marcelim: Czartoryska w towarzystwie 
pań Chylińskiej i Śliwińskiej. Tu były do wygrania 
rozmaite okazy krajowego dornuwego przemysłu, a 
wieo gobeliny, makaty, wachlarze tattuszki itp. wiel. 
ce dla niewiast ponętne przedmioty. Jeżel ś znużony 
oglądaniem tych dziwów odwrócił wzrok w kierun
ku stawu, uderzyć cię musiał tajemnicześcią duży, 
czarni guzą osłonięty, pawilon „wróŻDu Tu poważny 
napis w języku greckim: „znaj siebie srmego", na
pełniał zbbżającyob się powagą. Zasiadły tam znane 
z uprzejmości, wesołości i dowoipu panie Sewerowa, 
Kotarbińska, Beauprć i Ehrenbergowa, przyjmując za
pytania do wyroczni skieiowane. Za skromną opłatą 
30 ct. ileż można było ciekawych rzoczy się do
wiedzieć. A były niektóre odpowiedzi ciekawe i do
wcipne, snać ukryci za kotarą wróżbici znali sto
sunki osób zapytujących.

A dalej trudno już wyliczyć nieskończonej ilości 
jadłodajni, cukierni mleczarni i sprzedaży .delikate
sów, któie silnie między sobą koukurowaiy. Tu 
prawdziwa mokka arabska, tam mleko słodkie i 
kwaśne, tu szampan, ówdzie herbaty ciasta i lody. 
A że na głodnych nie zbrakło, to już zasługa pani 
Jakubowskiej, Kbchmayerowej i jej córek, Szalayo- 
wej, Obalińskiej, delegatowej Laskowskiej, Kopffowej, 
Kroeblowej i wielu innych.

W drugiej tylnej części parku miała uciechę 
dziatwa. Tu dr. Tomik królował nad meuażeryą. 
Za 20 ct. można było wygrać orła, barana, dwoje 
cieląt, paczkę gołębi, prosięta i mnóstrre arobiu. 
Obok dwie „beczki szczęścia" stały się źródłem nie
opisanej pożądliwości milusińskich.

Zamykał ten obóz pawilon drukarni Słomskie
go , gdzie maszyna lotacyjna wybijała jednodniówkę 
„Z  festynu ", ujmującą w rymy zdarzenia gwarne
go wozorajszego popołudnia.

Dwie orkiestry wojskowe przygrywały dzia:sko i 
z werwą ożywionej zabawie. ■

O godz. 8 wieczorem strzały moździerzowe oznaj
miły, że na zakończenie p. Mądrzjkowsbi występu
je ze swym ogniowym popisem, jak zawsze bardzo 
ndatnym.

Kasy sprzedały około 5 000 biletów.
Menaierya przy ulicy Dietlowskiej posiada nie

które piękne okazy świata zwierzęcego, a tresowa
nie lwów, pantery i lampartów jest zadziwiające. 
Ogólne budzi zajęcie widzów słoń z Birmy, treso
wany i wprowadzony przez dyrektora KlndsKiego. 
Dziatwę najwięcej bawi kucyk zgrabny, który wy
konywa różno sztuczki w iz ze słoniem. Godną ró
wnież widzenia jest tresura niedźwiedzi i wilków 
przez dyrektorową p, Kludską.

Reutauracye dla kobiet. W Paryżu kobieta do
brze prowadząca się może żyó przyzwoicie zŁ trzy 
franki dziennie. Pomooą niemałą w tem są restan- 
racye dla kobiet samotnych, stanowiące zaraz«m do
wód , iż należy ezasami tylfio zapoczątkować jakąś 
instytucyę iilantropijną, by następnie rozwijała się 
już o własnej sile. Dwa lata zaledwie upłynęło oa 
czasu, jak kilka pań , ohoąo zapobiedz niedogodno
ściom wynikającym z uczęszczania robotnic do pod 
rzędnych restauraoyj, postanowiło założyć w pobliżu 
„Marohó Saint flonorc" zakład, przeznaczony wyłą
cznie dla kobiet, które mogłyby v  niem otrzymy
wać posiłek tani i zdrowy. W d*Ju otwarcia w lo
kalu , przeznaczonym zaledwie dla 60 osób, zebrało 
się przeszło 120 szwaczek, panien sklepowych i in 
nyoh pracownic. V7 końcu roku zarząd jadłodajni 
przekonał się, iż dzięki ścisłej oszczędności, rachun
ki można zamknąć bez deficytu. Inicyatorzy, zachę
ceni powodzeniem t ntworzyli drugi podobny zakład 
na wielką skalę Jean-Jac((ues Rousseau, mogący po
mieścić z gćrą 600 osób. Schodzą się tam praco
wnice wszystkich większych instytucyj sąsiednich, 
z poozt, Kantorów, banków i sklepów Zarząd tele
fonów posiadający biuro przy ulioy Gutenberga, za- 
wart umowę o dostarczanie żywaośoi dla całego 
personalu. Telefonistki są uwailwe za gastronomów 
w tym zakładzie, posiadają stoły osobne, liczne po
trawy do wyborn i w dodatku nie potrzebują się 
troszczyć o płacenie rachunku. Ciekawszr rzecz je- 
Jńak , jak sobie radzą biedne robotnice, zmuszone 
płació gotówką za SKromny posiłek. Obiad kosztuje 
je przeoięciowo 70 ceutimów, według następująoego 
cennika: chleb i butelka wina 20 cent., zupa lub 
rosół 15 do 20 cent, mięso z sosem lnb jarzyną 
30 cent., pieczeń 40 cent., sałata lub jarzyna 1,5 
cent., ser i deser mięszany 10 do 15 cent., kawu 
10 cent., likier od 10 do 15 cent. Zdarza się ta 
ozęsto widzieć przychodzące po dwie szwaczki, skle
powe i t. d. Jedna z nich ma pracę, towarzyszka 
pozostaje bez zajęcia, i ta , która zarabia, dzieli się 
posiłkiem z przyjaciółką.

Dziedzic Końskich. K u ryer W a rsza u sk■ donosi: 
Z otworzonego testamentu zmarłego w tych dniach 
ś p. Jana hr, Tarnowskiego dowiedziano się, że do 
bra Dzików meboszezjk przeznaczył' dla syna Zdzi
sława, a Koń kie wraz z folwarkami i fabrykami 
Bynowi Juliuszowi. Przed trzema tygodniami, a więc 
jeszcze przed śmiercią ojoa, Juliusz hr. Tarnowski 
przyjął poddaństwo rosyj Kie.

Pożar. Dnia 18 bm o godzinie 2 po północy 
spłonęło w rynku w Dynowie 6 najpiękniejszych 
kamienic, między innemi ta , w której się mieścił 
sąd. Od dwóch miesięcy nie było tam ani krcpli 
deszczu, studnie przeto były prawie suche. Pomimo 
trzech sikawek: miejskiej, dworskiej i przybyłej * 
Dubiecka, z powodu braku wody, nie można był° 
ua razie opanować pożaru, który ostatecznie został 
stłumiony, izeo można, rękami dzielnej straży po- 
żarnę, prowadzonej z narażeniem własnego życia 
przez p. Józefa Kędzierskiego. Dwóch a ratujących 
zostało śmiertelnie skaleczonych apadającemi belka
mi Akta sądowe ocalono w oałośc*.

Nuwa pow iatow ? n y e k e y a  skarbu  w W ado
w icach wejdzie w życie 1 lipoa br. Około połowy 
lipca odbędzie się akt uroczystego jej otwarcia, na 
który przybędzie minister skaibu dr. Plener. Naczel-
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uikiam <mek«yi ma zostać sekretarz ministeryaioy 
Stanisław Szlachtowski.

Stadnina W Niegowici, własność masy spadko- 
wej ś. p. Atanazego Benoe, ma być w całości sprze
dana. Do sądowego kuratora masy, prezesa Bady 
powiatowej bocheńskiej p. Zdzisława W łodka, zgło
siło się z chęcią nabycia tej stadniny bnłgarskie 
•ninisteryum rolnictwa i rozpoczęło już rokowania. 
Byłoby sziodą, gdyby stado, posiadające rozgłos w 
naszym kraju i za granicą, znane od 40 lat z wzo
rowego prowadzenia, przejść miało w obce ręce.

„Swiat“, począwszy od Nru 11 (z datą 1 czerw
ca) , odbijany w kilku tysiącach egzemplarzy, jako 
iilustiowany organ powszechnej wystawy krajowej 
we Lwowie, sprzedawany będzie na tejże wystawie 
przez własnych kolporterów, tudzież we wszystkich 
trafikach i paru kioskach, między innemi w kiosku 
p. Plohna.

Okna na wystawę. Mieliśmy sposobność oglądać 
w pracowni p. Teodora Z a j d z i k o w s k i e g o  trzy 
okna, wykonane na wystawę lwowską. Dwa z nich 
w stylu gotyckim, jedno wielkie, drugie mniejsze, 
oraz trzecie w stylu maurytańskim, odznaczają się 
pięknym rysunkiem, dobcfiem kolorów i starannem 
wykonaniem. Okna te wykonano według rysunków 
prof. B a r a b a s z a .  Świadczą one bardzo korzystnie 
o zakładzie p Z a j d z i k o w s k i e g o ,  który nieje
dno zdobył już uznanie. Nadmienić wypada, że o- 
kDo w stylu maurytańskim przeznaczone jest do 
świątyni izraelitów postępowych w K r a k o w i e .  
Zarząd tej świątyni, który pierwotnie ukłaaał się z 
fabrykantami czeskimi, oddał robotę wszystkich o- 
Kien p. Z a j d z ik  o w s k i e-m u.

Sól, 19 maja. (Kor. N . R eform y). Sól, wioska 
u stóp Beskidów położona, w przyszłośoi może je
dno ze skuteczniejszych miejsc kąpielowych zajm e. 
Sól leży w kluczu dóbr arcyksięcia Albrechta. Tn, 
jak Indzie opowiadają i co ma. być w aktach uwi- 
docznionem, za króia Jana Sonieskiego były zna
czne iródła słone i wyrabiano warzonkę. Dowodem 
eo p ta ta c y i są jeszcze różne rusztowania w ziemi 
odkryte, głębokie studnie i fundamenty. Przed 2-ma 
laty dopiero spółka, na czele któiej stoi aptekarz z 
Białej p. Blumenfeld, rozpoczęła wieroenia i woda 
brom o jodowa obfioie z ziemi wytrysnęła. Woda ana
lizowana chemicznie okazała się bardzo skuteczną i 
na prośbę, wniesioną przez p. Blnmeafelda do na
miestnictwa o pozwolenie eksploatowania, udzieloną 
została koneesya. Właśeiciel ukończył już w ze- 
Bzłym tygodniu formalność nabycia dość obszernego 
terenn sąsiedniej łąki i w tym roku zamierza przy
stąpić do rebót, by miejsce klimatyczno-kąpielowe 
w Soli kiedyć mógł otworzyć.

Ponieważ okolica tutejsza leśna prześliczna i nad
zwyczaj zdrowa -i dla chorych i osłabionych ao 
wypoczynku bardzo dobrze się nadaje, jest więe przy 
taniości wszelka nadzieja, że wkiótoe w Soli nowe 
żTcie się zaroi od przybyszów z stron dalekich.

Dodać wypada, że Ból jest staoyą kolejową i te 
legruńczną i tn wkrótce, na mocy rozporządzenia 
ministerynm, nadeszłego już przed tygodniem, po 
przeprowadzeniu formalności urzędowych, najdalej za 
miesiąc na stacyi kolei i poczta będzie otwarta.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Na waloem zgromadzeniu Towarzystwa bra

tniej pomocy słuchaczów krajowej wyższej szkuly 
rolniczej w Dublanaob wybrany został następujący 
wydział: prezes Jarosław Wesołowski, wiceprezes 
Czeaław Kuberski, sekretarz Adolf PonińBki, skarbnik 
Władysław Zabłooki, bibliotekarz Tózef Bakowski, 
zastępca tegoż Mtofcnł Kaula, wydziałowy od czy
telni Stanisław Włodek, zastępca tegoż Lucyan Cza
plicki, wydziałowy od dłużników Klemens Majewski, 
wydziałowy od wieczorków Kazimierz Zarzycki, za
stępca tegoż Adam Janiszewski, komisya kontrolu
jąca Jozef Bukowiński i Zygmunt Pietraszewski.

Leszczyńskiej w roli Justysf i p. Sobiesława w 
roli Wacława. O „Damie kameliowej11 powiedzieć 
trzeba, że jak kilka poprzednich, tak i to przedsta
wienie miało cechę zbytniego pospiechu w przygo
towaniu, a pospiech ten uwidocznił się i w grze 
artystów. Słuszność nakazuje podnieść tu staranną 
grę p. Śliwickiego w roli Armanda.

Obok „Męża i żony“ odegrano także wesołą je
dnoaktówkę z francuskiego „Loiotta“, w której p. 
Ludowa z wykwintną finezyą stworzyła postać ty
tułową artystki Lolotty.

Publiczność, przepełniająca teatr na wczorajszem 
przedstawianiu, żegnała p. Ludową gorącą owaeyą 

deszczem kwiatów, dziękując za gościnę na długo 
pamiętną. W . Pr.

— Opera „NlignOil“ , jak donoszą z Paryża pod 
datą 14 b. m. doczekała się t y s i ą c z n e g o  przed
stawienia w paryskiej Operze komicznej. Dyrektor 
opery p. Carvalho miał szczęśliwą myśl dania 1000 
przedstawienia słynnej opery na popołudniowe wi
dowisko bezpłatne. Już za kuka minut po otworze
niu teatru sala widzów szczelnie wypełnioną zosta-

a ze 2000 osób jeszcze z powodu braku miej
sca musiało się wyrzec przyjemności wysłuchania 
opery. Publiczność, jak łatwo zrozumieć, była mię- 
szana, ale żadne ząjście nie zakłóciło uroczystego 
przedstawienia, które od początku do końca było 
nieustającym tryumfem dla autora, starego Thomas’a, 
który wraz z librecistą Barbier'em i kilku przyja
ciółmi zajął lożę prosceniową. Zgromadzeni urządzili 
mu, w chwili gdy się ukazał, entuzyastyczną owa
cy ę, co powtarzało się po każdym akcie. Po dru
gim akeie wystąpił śpiewak Taskin. występująoy w 
roli Lothario i wręczył kompozytorowi dwa wspa
niałe kosze z kwiatami z napisem: „ Theatre N a-  
tiunal de V Opera Comiąue. Les ariictes, l orche
strę et les choeurs 1000-e de M ignon d leur 
M aitre  Ambroise Thomas, 13 M a i 1891u. — 
Słynny kompozytor ukazał się na scenie w towa
rzystwie artystek Landouzy i Wyus, ale nył tak 
wzruszony, że nie mógł przemówić ani słowa, dz!ę- 
kował tylko ukłonami i ruchem ręki i z trudnością 
powstrzymywał łzy wzruszenia. Po przedstawieniu 
tłumy publiczności odprowadziły Thomasa do po
wozu pośród nieustających okrzyków.

\ e r d i  wystosował do Thomasa w dzień przed
stawienia następujący telegram: „1000 przedstawie
nie „Mignon11, to sławny dzień dla pana i dla pań
skich przyjaciół, którzy podobnie jak ja, podziwiają 
cię i kochają. Bądź pan szczęśliwym, jak na to za
sługujesz. Dzisiaj myślą i sercem będę w Operze 
komicznej. Żona moja łączy wraz z mojemi życze
nia i oklaski. Wyrazy szacunku dla pani Thomas 
V erdiu.

—  Wydawnictwo groszowa im. T. Kościuszki.
Drugi zeszyt tego pożytecznego wydawnictwa obej 
muje „ p i e ś n i  n a r o d o w e 11 w liczbie 4 4 , sta
rannie zebrane w ujmującą całość. We wstępie czy
tamy. „Wśród ogólnego zapału, jaki ogarnął nasze 
społeczeństwo w jubileuszowym roku KościuszRow- 
skim , zwracamy się tern ufniej do ludu polskiego, 
wielebnego duchowieństwa, szanownego nauczyoiel- 
stw a , młodzieży kształcącej się i wszystkich ludzi 
dobrej woli i wiary w lepszą przyszłość, aby uczyli 
śpiewać najważniejszych pieśni patiyotycznych tam, 
gdzie dotąd jeszcze nie dotarły. Szczególniej młodzi 
szkolna, która co roku spieszysz ua sasacye pod 
wiejską strzechę, zbliż się do rówieśników i ucz icb 
tych serdecznych dźwięków pieśni ojczystych.11 — 
Cena zeszyto niebywale przystępna, bo wynosi za
ledwie 4 ćt.

Pierws>y aeszyt „gruntowego wydawnictwa", za
wierający żyoiorys Tadeusza Kościuszki, skreślony 
przez Kaspri. Wojnara, po zupełnem wyczerpaniu 
pierwszego, wybito w drugiem wydaniu w 10.000 
egzemplarzach. I ten nakład jest już na wyczer
paniu.

doręczenia trzeba niejednoKrotnie wstrzymać się 
z załatwieniem korespondencji do następnego 
dnia tak, że jednorazowa wymiana listu między 
W arszawą a Krakowem zajmuje 4 dni czasu. 
Również i podrożni w«ku'ek nowego rozkładu 
jazdy narażeni są niepotrzebnie na utratę dwóch 
godzin czasu przez brak połąe: nia na granicy.

Członek E p s t e i n wnosi więc, aby wystoso
wać do kolei północnej odpowiednią petycyę i za
razem porozumieć się z krakowską dyrekcyą 
poczty co do ewentualnej dystrybucji listów 
z W arszawy jeszcze tego samego przedpołudnia, 
w którem nadchodzą. Obydwa wnioski przyjęto, a 
sekretarz dr. W e i g e 1 podjął się osobiście prze
prowadzić odnośne rokowania z koleją północną. 
W rozprawie brali udział: pp. S z a n c e r ,  F  a 1- 
t e r ,  E  p s t e i n  i R e  s e  n.

Następnie uchwaliła Izba na wniosek prezy- 
dyum przedstawiony przez sekretarza dr. Weigla, 
wyrazić p. dyrektorowi Koloszwaremu uznanie 
i podziękę za iście obywatelski udział w akcyi ra
tunkowej dla Miasta Sącza. Dzięki energicznym 
zarządzeniom dyrektora Koloszwarego, umożliwio
nym był nietylko natychmiastowy dowóz straży 
ratunkowej, za pomocą osobnego pociągu, dosta
wionego w kilka m inut po nadejściu wieści o po
żarze, ale także transport odzieży oraz środkow 
żywności przeznaczonych przez publiczność dla 
ulżenia doli nieszczęśliwym pogorzelcom.

Wniosek jednogłośnie przyjęto i uchwalono to 
podziękowanie zapisać w protokóle.

Biuro Izny przedkłada m emoryał do m inister
stw a handlu wystosowany w sprawie tary f ko
lejowych dla przewozu nierogacizny z zakładów 
kontumacyjnych w Krakowie i Biały na targi mo
rawskie i czeskie.

Sprawa ta zasługuje na baczną uwagę, gdyż 
korzystny rozwój zakładów kontumacyjnych, któ
rych roczny obrót wynosi 1000000 do 1200000 
sztuk trzody, wartoćci 25 do 30 milionów złr., 
je st zagrożony przez taryfy kolejowb, które nie
proporcjonalnie podrażają wysyłkę małych par- 
tyj zs granicę Galicyi. Kraków i Biała ekspor
tują swój towar głównie w mniejszych partyach 
(60 sztuk) dla fabrykacyi wyrobów masar
skich na Morawach i Czechach. Otóż taki 
transport z Krakowa np, do Pilzna kosztuje 
279 18 kor., gdy tymczasem transport całego 
wagonu (120 sztuk) kosztuje tylko 322 56 kor. 
Z powodu tej nieproporcyonainej zwyżki opłaty 
frachtowej za mniejsze partye, oraz wskutek kon- 
kurencyi z handlarzami en gros, dla których je
dnostką obrotu jest pełny wagon, omijają mniejsi 
handlarze, w liczbie blisko 100, Kraków a ceny 
zakupna nierogacizny u producentów ulegają cią
głej zniżce. Wskutek tego nietylko, że miasto tra
ci korzyść ze zwiększenia się onrotu handlowego, 
ale także tak ważna gałęź gospodarstwa krajo
wego, jak chów trzody, jest w bycie swoim za 
grożoną. M emoryał biura wykazuje dalej cyfrowo 
podwyższenie opłaty frachtowej, wynikłe z po
stanowień dodatku do regulaminu ruchu z 15 li 
stopada 1893, które umożliwiają handlarzom ga
licyjskim korzystanie z ulg mrytowych kolei pół
nocnej i państwowej. Memoryał zwraca się do 
ministerstwa z prośbą o zmianę norm  taryfo
wych w związku wschód.-półn.-zachód, kol. austr. 
Zarazem zapowiada b;,n o  dalsze wnioski w spra 
wie podniesienia ruchu i stosunków transporto 
wych z krajowych zakładów kontumacyjnych.

(Dok nasi

Telegramy „Nowej Reformy1.1
(Telegram y w łasne n2sowej R e fo rm y11) .

Cieszyn, 21 maja Rozprawa główna w sp ra
wie rozruchów ostra wskich wyznaczona na jutro. 
Dwudziestu sześciu oskarżonych.

Poznań, 21 maja. W ynik wyborów do parla
m entu niemieckiego z okręgu inowrocławsko-mo- 
gilnicko strzeliuskiego jest dla nas jak najpomyśl- 
szy: dr. J  K r z y m i ń s k i  w y b r a n y  z o s t a ł  
z n a k o m i t ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  U rzę
dowe ogłoszenie wyniku wyborów nastąpi w dniu 
dzisiejszym o godzinie 3 po południu w Ino
wrocławiu na sali posiedzeń wydziału powiato
wego.

K o r t a p o n u e n c y a  K c d a k c j l ,
Panu W. B. w Krakowie. Pękosławice nabył p. Aleksander 

G r e y b e r .  a nie Greybner jak było doniesiono Nowo-na- 
bywca jest rolnikiem z zawodu i bynajmniej nie oddawał sio 
pracom iiteraekim Powieśeio- i tomedyopisarzem jest p. 
Stanisław Greybner, nie wspólnego nie mający z tą trans- 
akeyą.

Panu T. K. w Wadowicacn. Żądanie zakomunikowaliśmy 
osobom zajmującym sio tą  sprawą.

S k ł a d k i .  Dla pogorzelców Nowego Sącza złożyła 
w naszej Adm inis tracyi:

Klasa I a. szkoły żeńskiej św. Scluńastyki 2 złr. 22 et

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  22 maja: „Talizman* L. Fuldy.

Moaoici Mm, lintie i artyiirczce.
—  Z teatru. Dwa ostatnie występy gościnne p. 

Aleksandry L ii d o w e j w dwóóii zupełnie odmiennych 
roiacli, dopełniły szeregu podniosłych artystycznych 
wrażeń, jakie utalentowana artystka warszawska 
a dawna krakowskiej sceny wychowanica, zgotowała 
tutejszej publieznośc-i. Od Elwiry w „Mężu i żonie11 
Fredry do Maryi Eauthier w „Damie Kameliowej11 
odskok niemały, eksperyment sceniczny jeden z tych, 
na które pozwolić sobie mogą tylko artystki tej mia
ry, co p. Ludowa, dopiero to zestawienie dwóch kreacyj 
tak wręcz odmiennych dało sposobność ocenić w ca
łej pełni skalę zdobyty cii środków artystycznych i 
dopełniło tych indywidualnych rysów, które pozwa
lają ocenić w całości talent artystki w jego dzisiej- 
szem stadyum. Jeżeli w Elwirz. dała nam skończo 
ny typ Fredrowski światowej, swawolnej damy, bę
dący przedstawieniem etyki „ślubów panieńskich11, 
typ o delikatnych, miękkich, pełnych tinezyi i ko- 
kieteryi rysach, wycieniowany stylowo i skończenie, 
o tyle jako Małgorzata staje pani Ludowa już na 
gruncie ról bohaterskich i tutaj daje świadectwo, że 
tal ani jej równie swobodnie w tej dziedzinie poru
szać się może. Jej wczorajsza Małgorzata przypo
mniała pod wielu względami kreacyę Modrzejew
skiej, od której p. Ludowa wide dodatDich pizejmu- 
je szczegółów. Ze w tej kreacyi rysy miękkie wy
chodzą lepiej od scen wybuchowych, to już wynik 
organizacyi artystki, ale całość zawsze oddaje chlu 
bne świadectwo talentowi i intnicyi artystycznej p 
Lud owej, która z chwilą przerzucenia się do ról bo 
haterskicli z równym pożytkiem i sukcesem nowe 
dla Biebie w tym zakiesie zDajdzie pole do pracy.

Słowa rzetelnego uznania należą się artystom za 
doskonałą grę w „Mężu i żońe“. Było to przed
stawienie jedno z lepszych w tegorocznym sezonie. 
Obok p. Ludowej zasłużyła na szczery ojlask gra

H p o s t n e ż e n l a  w e t e s r o l s g l c i i i e
(podług obsorw*toryui» krakowskiego), 

Kraków, dnia 21 maja.

rosoraj 
g. 10 w.

dziś 
6 rano

dzió 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 736'8 mm 736 4 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

Kierunek i moc wiatru 
(0 ="-■ cisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba
pog.. 10 cup oocfcm.

+15® ,2

SE 1

78%

+13®,2

SE 1

85%

7 3 4 - 5  nim

+22®,1

SSE1

54%
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U w a g i :  Wozoiaj wieczorem trochę deszczu; dziś 
w południe burza z deszczem dość obfitym.

Dział ekonomiczny.
posiedzenia Izby 
Krakowie, odby-

Baranowsk1'. 
godzinie 5

Protokół z III publicznego 
handlowej i przemysłowej w
tego dnia 16 maja 1894.

Przewodniczący: prezes Teodor 
Ubecnych członków 15, początek o 
po południu.

Odczytano i przyjęto do wiadomości protokół 
ostatniego posiedzenia Odnośnie do uchwały na 
zeszłem posiedzeniu powziętej, aby miastu Nowy 
Sącz ciężko dotkniętemu klęską pożaru przyjść 
w pomoc z zasiłkiem w kwocie 500 złr., podno
si wiceprezes A l b e r t  M e n d e l s b u r g ,  iż nie
które dzienniki zagraniczue oraz miejscowe zo
stały co do akcji ratunkowej Izby wprowadzone 
w błąd. Wobec tych wiadomości, które późuiej 
prasa z uznania godną ochoczością sprostowała, 
wyjaśnia prezydyum, że kwota 500 złr. dla mia
sta Nowy Sącz przeznaczona, wręczoną została 
do rąk własnych starosty Friedricha. Zarazem se
kretarz dr. Weigel odczytuje pismo ministerstwa 
handlu zatwierdzające wydatek tej kwoty.

Członek Izby Juliusz Epstein podnoś' w for
mie wniosku nagłego pewne niekorzystne zmiany 
w doręczaniu poczty z Królestwa, zaprowadzone 
od 1 maja b. r. W skutek skasowania lokalDego 
pociągu z Granicy do Krakowa nadchodzi poczta 
warszawska do miasta dopiero około 10 godziny, 
a korespondeneye dostają się dopiero do rąk 
świata kupieckiego tego samego dnia po połu
dniu. Nietylko więc że się doręczenie poczty 
opóźniło w porównaniu z daw nym  sianem rze- 
czy o 8 godzin, ale nadto w skutek spóźnionego

Austryackie koleje państwowe. Generalna 
dyrekcja kolei państwowych wydała sprawozda 
nie z działalności swojej w roku 1893.

Według sprawozdania rok ubiegły należy do 
stosunkowo bardzo pomyślnych. Dochody zwię
kszyły się w porównaniu z rokiem 1892 o prze
szło 6 milionów.

Sieć kolei państwowych obejmowała 8.210 ki 
lometrów, o 184 kilometry więcej, aniżeli w ro 
ku 1892.

Liczba urzędników wynosiła 5.304, urzędników 
niższych 3.679, sług 8.660, strażników 5.831 
Przeciętna płaca robotnika wynosiła dziennie 1 
złr. 39 ct. (1 złr. 33 ct. w roku 1892).

N a inwestycye wyłożono 8 6  milionów złr. 
sprawiono 62 lokomotyw, 50 tenderów, 207 wa
gonów osobowych, 25 pocztowych, 2.550 towaro
wych.

Ogólny dochód wynosił 80,026.377 złr. 
( +  6,164.636), rozchód 54,907.334 ( +  1,623.436) 
nadwyżka 25,119.043 ( +  4,541.200).

Przewieziono w przeciągu całego roku 3 5 7  
milionow osób, z tego trzecią klasą 31-8 mi 
lionów.

Transport towarów wynosił 18-9 milionów ton 
(17-7 milionów w roku 1892).

Dochód z transportu wynosił 75 242.394 złr., 
z liczby tej przypada na dochód z ruchu osobo 
weg o 19,290.097 złr., pakunkowego 1,194.425 
złr., przesyłek pospiesznych 2 337.015 złr. i fra
chtowego 52,420.857 złr

Zboża przewieziono ton 275.000, kruszców i mi
nerałów 225.000, fabrykatów młynarskich 91.000 
kamieni (obronionych) 84.000, drzewa budulco
wego 82.000, cementu 39 000, cukru 34 000, 
żelaza 31.000, węgla 30 000, piwa 24 000, spi
rytusu 11,000, świń 11.000, papieru 8.000, jaj 
5.000 ton i t. p.

N a sieci kole*i państwowych przejechało w ro 
ku 1893 655.279 pociągów, z tego ekspresowych 
i pospiesznych 19.523, osobowych i lokalnych 
215 999 i 246 191 towarowych.

Porównawcza statystyka rezultatów finanso
wych z ostatnich sześciu lat przedstawia się na-

Kbisa talignflczhe ni ylełdzli wlndińskiij.
dnia 21 maja 1894 r.

IŁ

stępująco:
przeciętna liczba docLoay nadwyżka

kilometrów (w mi lionach)
1888 5 607 51 6 21-1
1889 6 744 621 23 7
1890 6 947 67 3 23 7
1891 7-048 68 3 2 0 9
1892 8.006 7 3 8 20 4
1893 8 076 8 0 1 251

Budowa kolei syberyjskiej ma być w roku
bieżącym ukończona aż o 1-50 wiorst po za 
Omsk, tak, iż włącznie z otwartą już 250 wiorst 
długą linią z Czelabińska do Kurganu. wykoń
czonych będzie 1155 wiorst. Ostatnie 344 wiorst 
kolei zacbodnio-syberyjskiej zostaną ukończone 
w pierwszej połowie roku 1895, a wtedy będą 
kursowały pociągi robocze do rzeki Ob. P rze
ciętny koszt wiorsty kolei syberyjskiej wyniesie 
30.000 rubli, włącznie z parkiem przewozowym 
i mostami.

(Id .*gram y B iu ra  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 21 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby poselskiej pp. Proskowetz, Rosner i towa
rzysze interpelowali rząd o co rychlejsze przed
łożenie projektu do ustawy o obłąkanych.

W dalszym toku rozprawy nad budżetem m i
nisterstwa handlu, a mianowicie nad tytułem o 
pocztach, telegrafach i pocztowych kasach oszczę
dności p. Polzhofer upom niał się o przyznanie 
urzędnikom pocztowym zupełnego spoczynku 
w niedziele. -  P. Rosner przemawiał za ze 
Zwoleniem na opłacanie podatku zs pośrednictwem  
poczty.

M inister handlu W u r m b r a n d  zestawia obrót 
pieniężny w pocztowych kasach oszczędności 
nadmienia, że czysty dochód po większej części 
przeznaczony został na reformę i i.a fundusz 
pensyjny. M inister oświadcza przytem, że gotów 
est dopuścić płacenie podatków w przekazach 
pocztowych.

Co do nieporozumienia, jakie wywołały wyra
zy ministra odnoszące się do komisyi przemysło
wej, m inister zapewnia, iż znauą m r jest usilna 
czynność i uznania godne zasługi komisyi, tc też 
dalekim był od myśli zadraśnięcia członków ko
misyi. (Żyw e o*naki zadowolenia. Oklaski).

P. A7 i. fc z a t y zrobił porównanie obecnego rzą
du z dawniejszym. Dwa razy w ciągu przem ó
wienia wzywał go przewodniczący do porządku, 

w końcu odebrał mu głos. Na żądanie Yasza- 
ty’ego Izba uchwaliła odebranie głosu Y asza+ e- 
mu wśród ironicznych oklasków Młodocze- 
chów.

P. S o k o ł o w s k i  wyraził uznanie rządowi za 
10, co zrobił w Galicyi na polu poczt i telegra
fów. Domagał się szybszego obejmowania w za
rząd rządu galicyjskich urzędów pocztowych. 
Omawiał potrzebę tworzenia w Krakowie filial
nych urzędów pocztow ych, połączenia telefoni
cznego Wiednia z Krakowem i poprawienia by
tu urzędników i sług pocztowych w Galicji.
( Oklaski na ławach polskich).

Kolonia, 21 maja. K oln. Z tg  donosi z Peters
burga: Słychać, że prawdopodobnie w. ks. Paweł, 
najmłodszy brat cara, towarzyszyć będzie w. ks 
następcy tronu w podróży do Anglii. Ta okoli
czność potwierdza domysł o przyszłem zaręczeniu 
się w. księcia Pawła z córką ks. Walii.

Paryż, 21 maja. P rzeszło  nocy ulice, prow a
dzące na plac Roąuette, były obsadzone przez 
straż gwardyi republikańskiej. Tylko kilku cieką 
wych przybyło na miejsce.

Gdy dyrektor więzienia i sędzia śledczy weszli 
do celi więziennej skazanego H enry’ego, zastali 
go pogrążonego w śni< twardym . Trzeba go by
ło dwa razy poruszyć, nim się obudził. U brał się 
szybko, zdradzając silne wzruszenie nerwowe. 
Parę minut po czwartej, gdy przestąpił próg swej 
celi, zadrżał na ca»em c ie le ; pociechy religijnej 
nie przyjął, natomiast stłumionym głosem w o ła ł: 
Odwagi tow arzysze! górą anarch ia! Kiedy pom o
cnicy kata położyli go na deskę i takową podsu
wali pod gilotynę, zawołał jeszcze raz: górą 
an a rch ia ! W tem topór opadł — i stało się za
dość sprawiedliwości.

Irignac, 21 maja Bezrobocie ukończone skoro 
robotnicy przyjęli warunki zaproponowane przez 
przedsiębiorstwo.

Londyn, 21 maja. W skutek zaproszenia rządów 
holenderskiego, niemieckiego, austro-węgierskiego, 
włoskiego i szwajcarskiego odjechało przedwczo
raj wieczór 25 wyższych oficerów straży pożar
nej dó tych krajów celem odbycia studyów nad 
publicznemi urządzeniami pożarniczemi. Przed 
odjazdem odbył się w klubie bankiet na 180 osób 
pod przewodnictwem lorda Cantelupe Na ban
kiecie tym konsul austro-węgierski zapewnił ofi- 
ceiów o dobrem przyjęciu w A u s t r y i .  Przy 
odjeździe urządzono oficerom serdeczną owacyę.

Barcelona, 21 maja. Czterej anarchiści, skaza
ni na śmierć, dzisiaj zostali straceni w cytadeli. 
Skazani okazywali do ostatniej chwili wytrwałość 
i nie przyjęli pociech religijnych.

Nowy Jork, 21 maja. Stan rzeczy w P ensy l
wanii stanie się groźnym, jeżeli zmowa robotni 
ków górniczych potrwa ten tydzień. W takim ra
zie bowiem muszą stanąć fabryki z braku węgla, 
a przez to dwa miliony robotników fabrycznych 
utraci zarobek.

Z rm acb  stanu w Serbii.
Belgrad, 21 maja. W proklamacyi do ludu 

serbskiego, w której podniesiono błędy konstytu- 
cyi i stan wywołany namiętnościami stronnictw 
oraz miłość dla ludu i troskę o jego dobrobyt, 
król zawiesił konstytucyę z 22 grudnia 1888 i 
przywrócił konstytucyę z 29 czerwca 1869 w 
całej rozciągłości.

Belgrad, 21 maja. Gabinet N i k o l a j e w i c z a  
podał się do dymisyi. Król zapewnił m inister
stwo o zupełnem zaufaniu swojem do niego i 
zatwierdził wszystkich ministrów w urzędowaniu.

Belgrad, 21 maja. W drugim na wniosek mi
nisterstwa ogłoszonym ukazie zniesiono wszystkie 
z konstytucją niezgodne ustawy odnoszące się 
do prasy i wyborów gm innych, a przywrócono 
dawne na konstytucyi z r. 1869 wypływające u- 
stawy.

Belgrad, 21 maja. Ukaz królewski mianuje 
nową Radę stanu. Prezydentem  jej został były 
prem ier Ńikola C h r i s t i e  z.  wiceprezydentem 
były m inister V e 11 i k o w i c z. Również utworzo
no trybunał kasacyjny pod przewodnictwem pre 
zydentu tryounału apelacyjnego B a b o w i c z a ,  a 
trybunał rachunkowy pod przewodnictwem Grze
gorza S t e f a n o w i c z a .

Kurzw wal.
austr.

złr. et.

98 40
98 40

120 90
97 90

120 65
95 10

999 —

353
125 20

61 .321/,
12 20

9 95
44 45

! 5 90
nafU

-  / , na

Zjednoczony dług v  papierach .
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa)
4% węgierska renta złota . .
4 % węgierska renta koron..
A kcje banka aastro-węgierskiego ,
Akcye k r e d y to w e ........................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niemiec za 100

m a rek ..............................................
20-to frankówid za sztukę . . .
Banknoty w ł o s k i e .......................
Dukaty austryackie.......................

Wiedeń, 21 maja. Bubie 134 50 
19 2 5  —  2 i-— Spirytus 1540  
jesień 5‘97— ODO. Pszenica na jesień 7 2 8 —0 00. 
Owies na jesień 6T 0 — 0 00.

Wiedeń, 21 maja. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96-75; 4% oblig. poż. kia), z 1893: 96 7 5 ;  4% 
galic. fund. propin. 96-75; 4'/» % list. banku kraj. 
100 4 0 ; 5 % -owe list. banku krajowego 102 25 ; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 9 8 ; 4% list. Król. 
poi. —  — Akcye Karola Ludwika 216 — ; A k
cye kol. lwowsko-czern. 277 75 ; Losy z 1854 na 
250 złr. — 147.— ; losy z 1860 na 500 złr — 
146 '— ; losy z roku 1860 na 100 złr. 157 75 ; 
losy z 1864 za 100 złr. — 2001—  ; akcye ban
ku kred. dla handlu i przem ysłu 353-75: akcye 
galic. banku hip. na 200 złr. —  4 15 ; Liinder- 
bank na 200 złr. — 247 90 ; akcye austro węg. 
banku ua 600 złr.— 999.

Berlin, 21 maja. Godzina 2 m inut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 212 25 mrk. W ęg.erskie kre
dyty 98 30 mrk. Austryacka złota renta 94 20 
mrk. Austryacka srebrna renta — ■— mrk. W ę
gierska złota renta 98-— mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-3C mrk. Austryackie banknoty 163 05 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckie; — ■— 
mrk. Ruble 220*— mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •—  mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 20 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
oyl, która te ł ładno] odpowiedzialności zn npą 
n!e przyjmuje.

NADESŁANE.

Kapitał małoletnich w samie 5842 złr.
dc wypożyczenia

na hipotekę za umiarkowanam oprocentowaniem
Wiadomość w kancelaryi dra L esław a  Bo- 

roAsklego ul. św. Jana  L. 13.

D r. T . TY SZr.C K I
ordynuje w tym sezonie w  R a l o o e  

tamże otwiera zakład gimnastyki leczniczej i 
zdrowotnej w domu pod „Trzema Różami11. 

(1334 1 5)

D r .  K a z i m i e r z  K a d e n
ordynuje jak zwykle od 1 c z e r w c a  

w  lw o 'i i i< :z a . (1203 3-3)

Z dziedziny gospodarstwa. Jest rzeczą dowie
dzioną, że niestałe powietrze wiosenne i zmiana 
paszy suchej na świeżą wpływa wielce na orga
nizm zwierząt domowych i wskutek tego poka
zują się w owym czasie częściej niż kiedyindzipj 
między trzodą i drobiem rozmaite choroby. D o
brą jest więc rzeczą użyć we właściwym czasie 
środka, któryby tym chorobom zapobiegł. Takim 
środkiem jest np. „Lwizdy Korneuburgskl pro
szek dla bydła11, „Kwizdy płyn wzmacniającyi, 
„Kwizdy proszek dla trzody chlewnej, owiec, 
drobili11 i t. d , które już dawno okazały się bar
dzo skutecznemi.

Na żądanie zasi.ępcy prawdziwych francuskich 
bibułek eygaretowych ze znakiem „Le Grifión" 
zarządzoną została w jednej fabryce budapeszteń
skiej konfiskata naśladownictwa. 1328

jj, Wszelkie papiery wartościowe [n]
bna > a o ł y  u g n a i o t a e  M  

k m o n e t y  ^
kupuje i ]sprsedaj« ^

poi pa]karzyetnle|ozem i warunkami ^

Kantor w ym iany ^
filii o. k. uprz. getlio.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, '. 30.
Zlecenia z prowineyi uskutecznia 

odwTOtnr pocztą a e z  d o l ic z e n ia
i ,, p r o w i z j i .

S r-’ '—

Dom bankowy i kantor wymiany JAK0BA H0GHSTIMA {££
K r a k ó w , B y n e k  g łó w n y , U n i a  A - B .

kupuje i sprzedaje pod n ajkorzystn iejszym i w aru n k am i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi

uskutecznia odwrotny pocztą bez liczenia prowizyi.



4 lUf. i i  3. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 22 Maja 1894.

f
Za spokój du ł /y

odbędzie się 1323 1 2

nabożeństwo żałobne
23 maja t. j. we środę o gndz 10 rano. 

w ko u le 0 0 .  Reformatów.

L. LI83.

K o nkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę inżyniera powia
towego p r z y  W ydzia le  R a 
dy powiatowe| w Mości
skach, z roczna plącą ^000 złr. 
w. a. i oraz z prawem do zwro
tu kosztów podróży z urzędowa
niem poza siedzibą Wydziału po
wiatowego połączonych.

Ubiegający się o powyższą posa
dę, która z dniem 1 lipca 1894 
musi być objętą, winni wnieść wła
snoręcznie napisane podania du Wy* 
działu Rady powiatowej w Mości
skach, a to najdalej do 15 czerwca  
1894 i w takowych wierzytelnie 
w y k azać :

1. że nie przekroczyli 40 roku 
życia

2) źe posiadają odpowiednie teo
retyczne i praktyczne wykształce
nie, a głównie dokładną znajomost 
budowy dróg i mostów.

3) że uzdolnieni są do wyko
nywania nadzoru nad czynnościa
mi gminnych zarządów drogowych,

4 )  że władają językami krajo- 
wemi, i wreszcie

5) że są  n ie p o sz la k o w a n e g o  c h a 
rakteru. 1308 i 3

Posada powyższa obsadzoną zo
stanie prowizorycznie na rok jeden, 
a zaś stabilizacya, z którą połączo
ne jest prawo emerytury, nastąpi*'' 
może po upływie jednego roku s łu
żby prowizorycznej, jeżeli kandy
dat pod względem uzdolnienia i 
charakteru odpowie w zupełności 
wskazanym powyżej warunkom, ja- 
koteż Regulaminowi służbowemu.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Mościska. 15 maja 1894.

Sekretarz Prezes
Jabłoński. Stadnicki.

M ajątek ziemski
w powiecie pilzneńskim, 340 m orgow 
obejmujący, pół godziny jazdy od sta- 
cyi Czarnej oddalony, jest każdego cza- 

cu do sp r z ed a n ia .
Bliższych wiadomości udziela W P. 

F . R etta , T a r n ó w , u l ic a  T a r g o 
w a  , Ł . 13 . 1313 1 3

i i o n i i :
i s t a l i

wraz z wszelkiem urządzeniem, 
w m ie śc ie  O św ię c im ie  poło
żony, pod  bardzo korzystnemi w a
runkami od 1 sierpnia 1894 r. 

do w y n a ję c ia .
Bliższych wiadomości udziela a d 

m inistra tor takowego p. Wilhelm 
Lipner w Oświęcimie.

Henneberga jedwabie
z własnej fabryki, wolllfi Gd Cła do flOM flla O li f f l l .  45 Ct. za I t r

do złr. 1 1 - 0 5  za m e t r — gładkie, prątkowano, w krat
kę, wzorzyste itd. (około 240 rozm. gat. i 2000 rozm. 
karw, desen: itd.) c z a r n e ,  l . i a i e  i k o l o r o w e ,  

b a n i a s t y  j e d w a b n e  od złr. 1 -1 5  — 1 1 * 6 5  
F u l a r y  j e d w a b n e  . „ 7 5  et. — 3 - 6 5
G r e n a d y n y  j e d w a b n e  „ 8 5  ,  -  7 -2 5
B e n g a l i j y  j e d w a b n e  ,, złr. 1 - 2 0 -  0 * 1 0  
K a ł o w e  n i a t e . - y c  j e d w .  „ 4 5  ct —1 1 - 6 5
K a i y s i .  s u k n i e  j e d w .  .. złr. 0 - 5 0 —4 2 - 8 0  
J e d w a b n e  Armiires, Merveilleux, Duohesse itd. 

opłacone i wolno od cła do mieszkania. Próbki natych
miast. Opłata listów do SzsAijafcryi kosztuje 10 et., karty 

korespondencyjne 5 ct. 272 4 11

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych,
król i ces. dostawca nadworny.

•0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 I0 0 0 0 0 0 0 I0 0 0 0 0 0 0 0 4 T 0 *

o Restauracya katolicka
o w Hotelu Herz w Nowym. Targu, o
O  Mam zaszczyt zawiadomił- Szanownych Gości , zwiedzających nasze polskie Tatry, że Q
U  od dwóch lat dzierżawię restanraeyę w Bntelii p. liorza. [ 'rządziłem takowi; na sposób naj- 
-  wykwintniejszy, jakiego tu w Nowym Targu nigdy j-szeze nie było

Pokoje restauracyjne są urządzone z komlortem. Kuchnia znakomita, potrawy najroz
maitsze. bardzo zdrowe. Czystość wzorowa. — Posiadam największy skład przeróżnych napo
jów. Geny nader niskie.. Obsługa szybka i rzetelna.

Prowadząc ten sam interes po wielkich miastach . obznajmiłem .syę gruntownie z tym 
zawodem i wobec togo jestem pewny, że wszelkim wymogom Szanownych Gości zadosyć 
uczynię i prz.ytem zaskarhię soliie uznanie dla mojej pracy.

0  Polecając się łaskawym względom i pozostaję /  najgłębszym szacunkiem
0  13U i 2 ^ . u t o n l  O - o Ł L ,  katolik.
•OOOOOOOOOOlOOOOOOOlOOwOOOO-OOO*

Fabryka tektury ogniotrwałej i asfaltu
IW. i c l k e t t t e l  w  W i e d n i u

powierzyła generalne zastępstwo na (ialioyę i Bukowinę

p. Izydorowi Herschtbalowi w Krakowie
  ulica Szpitalna, L. 38, naprzeciw teatru. Telefon 3 4 . 1107 1 G

Najbliższe ciągnienie 1 czerwca.
TnrecłiOiraŁlosy

B F  K u c z n i e  6  c i ą g n i e ń .
Główna wygrana teraz 348.000, 174.000 
franków po podwyższeniu 450.000,225.000 
  w złocie.

W razie nawet najmniejszej wygra
nej 232 potem 300 franków, która na 
każdy los paść musi, ma się i tak 82 złr.

zysku ponad wartom.- kursu.
Losy tureckie są najtańsze z pomi dzy 
ws,.el. innych i chyba wnet pójdą w górę. 

Oryginalne losy puszczamy za go
tówkę po urzędowym kursie dziennym.

I los turecki 
3 losy tureckie 
5 losów tureck.

Sprzedajemy :
na 41 ra t miesięczn. po 2 z Ir',
na 35 ra t miesięczn. po ' złr.
na 34 ra t miesięczn. po 12 zlr.

Dalej
S I T  O H U P A  E t .

I los turecki ) h  a  ciągnienia u głów.
I Jó-sziv los ! ł L J  wygi-. 3,198.000 zlr.
I Serb. los tytoniowy ) podczas spłacania.

Wszystkie 3 losy na 40 rat miesięcznych po 
złr. 2.40. — Natychmiastowe jedyne prawo gry 
po złożeniu pierwszej raty. — Wyżej podana cena 
na raty tak długo jest ważna . dopóki kurs nie 
pój'Izie w górę — Każdy los musi hyc wycią
gnięty — Spłata  ratami za pomocą kart wkład
kowych wolna zd opłaty pocztowej. 1 3 1 3  1 3

Kantor wymiany W e r n e r  C o . 9 Wiedeń
I., Verlangerte Wipplingersfrasse 39. 1324 1 3

Listy ciągnień darmo i  opłatnie. — Zlei-enia z prowincyi załatwia się natychmiast.

N o w o ś c i  n a  s u k i e
SR

rownicz

gotowe okrycia damskie
poleca, na sezon obecny soe-) 10

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA!
w Krakowie, ul. Grodzka, 13, telefon 43

Z a m ie n ia  ne suknie i konfekcy; demskę wykonuje się spiesznie.
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.

Ylicttzkaiiia
składającego się z siedmiu lub ośmiu 
ubikacyj, w środku miasta, położonego 
na parterze  lub pierwszem piętrze p o 

szukuje od 1 lip c a
Miejska kasa dla chorych.

Zgłoszenia przyjmuje biuro kasy (ul. 
Gołębia, L. 3, I piętro). 1326 i 3 

A. Sulikowski.

Owie kamienice
jednopiętrowe, nowe, obok siebie 
stojące, 10 minut drogi od środka 
miasta oddalone, tuż przy kolei, po 
17 ubikacyj mające, z powodu prze
niesienia właściciela są tanio do 
sprzedania razem lub osobno.

Bliższa w iadom ość: Rtcila ł
F ia łek  w K rakow ie , ulica 
K rótka , Ł . 3. i3 is  i io

Znaczne kapitały
la l-1/, 15%  są  d* u m ie sz c z e n ia  

n a  h ip o te k i.
W iadom ość pod  lit. K.. H . poste 

js tante  K ra k ó w . 1315 l  r>

Uzdolniony subjekt
1270 1' znajdzie zajęcie

w cukierni L. Malika
ulica Grodzka, L. 47.

Stacya kolei
Muszyna -  Krynica,
z Krakowa 8 godz 
ze Lwowa 12 „ 
z Pesztu  12 .

Zakład zdrojowy

Krynica
( w  G - a l l o y l )

W  miejscu
P o c z t a  3 razy 

dziennie,
Telegraf., Apteka.

najobf i t sza  s z c z a w a  źe laz is ta .
W Earpataeh '590 m n. p. m. Od stioyi kolejowej godzina drogi bitej, znakomicie utrzymanej.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e ,  k l l n n i t  p o d i i l p c j s k i .  k ą p ' c l c  ż e l a z i s l c ,  n a d e r  obiiie 

w wolny kwas węglowy, ogrzewam- metoda Schwarz i (w r. 13-ln wydano ich 3(5.000). K ą p i e l e  
b o r o w i n o w e ,  parą mnapwane (w r. 1893 wydarto ich 13.500). K ą p i e l e  g a z o w e  z czy
stego kwasu węglowego. Z u k ł a d  h y d r o p a l y e z n y  pod kierownictwem spccyałisty Dra II. 
Ehersa (w r. 1893 wydfmo procedur hydropatyeznych 32.000). P i c i e  w'6 fl m i n e r a l n y c h  
miejscowych i zagranicznych, ż t o ł y c a ,  K e f i r ,  f . i m n a s t y  k i i  l e c z n i c z a .  L e k a r z  
z d r o j o w y  d r .  L .  K o p i ł  cały sezon ordynujący. ■ Nadto 12 h-karzy, wolno praktykujących.

S p a c e r y .  Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dalsze' wy- 
CTC.czki w uroc-ze Karpaty. M i e s z k a n i a :  in-zeszło i .500 pokoi z. 'komfortem urządzonych, 
z pościelą kompletną, usługą, ’ dzwonkami olektryeznemi. piecami i t. IIj K  O ś c i ń ł  'katolicki 
i cerkiew. Wspaniały  d o m  z d r o j o w y ,  kilka restauracyj. Kilka pensyonatow prywatnych, 
mleczarnie, cukiernio. M u z y k a  z d r o j o w a  pod kierownictw,m A. Wrońskiego od 2 i  m a j a .  
Stały T e a f r ,  Koncerta. F r e k w e n e y a  w roku 1893 : 4 GoO osób.

■ e a o n  o d  1 5  m a j a  c l  o  t i  O  w i 1 a e ń n l a .
W maju , czerwcu i wrześniu ceny kąpieli pomieszkali i potraw w głównej restaiuacyi 

zniżone. Rozsyłka wody m ineralnej oil kwietnia do listopaila, składy wc wzsystkiuh 
większych miastach w kraju i za granich W miesiącu lipi-u i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak 
uwolnienie od taks zdrojowych i t. p., udzielone nic zostaną.

Na żądanie udziela wyjaśnień

1132 2 6 C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Założona w roku 1730

A p t e k a  złotym  S ło n ie m  
J E .  H E L L E R  A f

d a w n i e j  E .  N T O E K M A B A

ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,
utrzymuje na składzie w s z y w i k i e  s p e c y f i k i  krajowe i 7agraniSr.no, w o d y  
u . l i t e r a l n e  zawsze świeże, p r z y r z ą d y  < l i i r u r g i u z i i u .  p u d r y ,  m y - 1 
d ł a ,  p e r f u m e r y e , l i n j l c p s z a  w o d ę  k o l o ń s k ą  i t p , poić a win- A

snogo wyrobu:

W i n a  l e c z n i c z e
c h i n o w e ,  p o p s y n o w e, z ż e l a z e m ,  r u m b n r b a r o w o i t. p.
8 a l a l > r l n  p r o s z e k  d o  z ę b ó w ,  alkaliczny najlepszy imwy wynalazek, >0 
centów. — F . s s e n c y a  ł o p i a n o w a  i p o m a d a ,  znakomity śmJuk na po

rost włosów, 50 centów.
Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  I ł r o  M c c b n r g c r ; i ,  20 centów.

W o d a  d o  u s t  M e i i i y n s i ,  40 centów.
M a f t ć  n a  p i e g i  ,  BO centów i A . > t e o z k l  h o m e o p a t y -  

O i i  sprzedaje cale i uzupełnia. 923 t> 0
Wysyłki na prowincyę odw-otnie załatwia się.

!0 !0 0 0 0 0 0 0 « X 5 0 0 0 0 0 0 G 6 0

JXTaj modniej sze

Woalki, Wstążki, Koronki, Jaboty, Krawaty, damskie,
©  Zarzutki koronkowe, Roboty zaczęte
§  i wszelkie przybory bo robót ręcznych

poleca w największym w y b o rz e , to w a r  w y b o r o w y ,

E  u  s -  S  m  i d o  w  i  o  z
w K rakow ie , Sukiennice. 1235 3 4

O e n y  J e l I ł  n a j  p r z y s t ę p n i e j  s z e . 0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 n s ^ 0 0 0 0 0 0 0 ^ i

Uzdrowisko Teplitz - ScMnau
w  C z e o ł i a o ł i ; od wieków znane i 1 fyn n e kąp iele  g o r ą c e, al- 

kaliczno-słonc (23— 37(j R ) .  Otwarte bez przerwy c a ły  rok. 
O dznaczają .się w ybitnie n iezrów naną sk u teczn o śc ią  przeciw po

dagrze, reum atyzm ow i, porażeniom , neuralgii i innym chorobom  ner
w o w ym ; wywierają św ietny skutek  w słabościacli ł  ran od strza łu  lub 
c ię c ia , po złam aniu  k o śc i, oraz przeciw bólom w staw ach , niedającym 
sc h y la ć  s ię  lub w yprostow ać. 841 3 o

Wszelk ch wyjaśnień udziela i zamawianiem mieszkań zajmuje się: dla Cieplic 
inspektorat kąpielowy w Cieplicach, zaś dla Schonau  urząd miejski w Schonau.

Rutynowanego 127S13

toncypienta aflwołac.
pod korzysterui warunkami poszu
kuje D r. A . B .p o s t .  rest. Bochnia.
R p a l n n < % O w ? r zeHorzalach pod Bielanami. 
l i O C I I I l U O U  w slicznem położeniu, tuż pod la- 
sotn. Dom murowany na suterynm-h, stodoła murij- 
wan». obszerne piwn(ee, 7, 2 morgami gruntu, poil 
liard/.o korzystnemi warunkami d o  p p r z e t l a -  
n i a .  Wiadomość w Biurze pbśreaniczącem, ul. 
Basztowa, L. 19. 1309 1 4

[Dobrowolna wysprzedaź

inwentarza żywego i martwego
co  p o n ie d z ia łe k ,  śro d ę  i piątek.

Młode krowy mleczne, ja łownik .  konie robo
cze. trzoda rasy Jorksoliire.

Mionami a piętrowa z kieratem, sieczkarnio, 
młynki, siowniki, waga na bydło, pługi, pługi 
Gacka i najnowsze Eckerta, iirony. exterpatory. 
plowniki, walco, graliiarki ,.Tiger“. kadzie i ko
tły na paszę, uprząż, wozy. boezko-wóz, niatrrya! 
drzewny, naczynia mleozarskio, sprzęty domowo 
gospodarskie, wózki, elegancki powóz i sanie pra
wie nowe. 1319 1 9

Zarząd gospodarczy w Ochmanowie,
po cz ta  Wieliczka, s tacya  kolei P od łeże .

do w y r o b u  o b a w ia  m e s l.ie g o  i 
d a m sk ie g o . ’ 1325 1 2

W iadomość u J ó z e fa  W e r o ń s k ie 
go w  T a r n o b rzeg u .

Grand Hotel National, Wiedeń
Taborsfrasse. Z dawien dawna znany wielki hotel wiedeński , w którym nie lii-z.y się an- 
usługi. ani światła. 200 pokoi od 1 zlr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. Dworce kolee 
jowe 1 przj stanek żeglugh. parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzanie w razii 

dłuższego pobytu. Konwcrsaeya we wszystkicli językach nowożytnych. 1100 4 10
A. H arham m er, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel.

j  a m  n i  w r o n  i c  h

kny połysk włosom 1 brodzie. Cena 50 dt.
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica H a

licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 136 13 0

Najlepsze i naj
trwalsze

P OMP Y
1I0 helów gospo
darstwa wiejsk. 
i przemysłowych, - 
jako też motory i wodociągi 31 a
miast, wsi, dworów, wil i t. p. 
urządza A . K I I N Z ,  fabrykant, 
w Hranicach (M. Wcieskirehen). 

Prospektu darmo i opłatnie.

Po 5 zlr. 20 ct. !
■ ponosząc cło i porto, wysyła za ■ 
JL  zaliczką do wszyst. miejscowo- £  
^  ści A ustro-W ęgior I - l i tr o w e  ^
■  b a r y łk i  wybornego, silnego, I  

0  francuskiego 1251 2 12

\ koniaku |
•  R. Maiti, Capcdistria. f

5—10 zlr. a. w.
d z i e n n e g o , p e w n e g o  z a r o b k u ,  licz 
kapitału i ryzyka;*zapewniamy każdemu, kto 
i-h o r t ię  zajinnwaó sprzedażą prawnie dozwolo

nych losów i papierów państwowych. 
Zgłoszenia pod , L o * c “ przyjmuje j .  D a n -  

n e b e r g ,  Annonoen-Exp,dition, W i e n ,  I . ,  
Wollzeile. 19. 13(15 2 10

Bomocnik handlowy
młody, przyjemnej powierzchowności, 
z cblubnemi św iadec tw am i, znajdzie 

zaraz umieszczenie w handlu

Eowarda Fuchsa w Krakowie.
1280 2 0

Ostrzeżenie.
u podpisany  E d w a rd  T c n g le r ,  

za m ieszk a ły  w K rakow ie , o ś w ia d 
cza m  n in ie j s z e m ,  że  za syn a  
m ego  H e n r y k a  T o n j ^ l e -  

r a  ż a d n y c h  d ł u g ó w  p ł a 

c i e  n i e  h e d ę .  ^  3 3

Edward Tengler.

J

Robotników fabrycznych iruln.
dostarcza w dowolnej ilości w każdej 
chwili konces B iu r o  w y w ia d o w c z e  
M . C ia liń sk iego , emeryt. Sekretarza 
Rady powiatowej w  K o lb u sz o w e j . 

1256 3 3

Rządca ekonomiczny
w sile w ie k u , kawaler, z ukończoną akademią 
rolniczą, 7, najlepszemi, długoletniemi świadectwa
mi, 7. umiarkowanemi żądaniami, poszukuje po 

s a d y  o d  l ' lipca b .  r .
Bliższych szczegółów ml/iela A. b r .  l . a -  

r i s c l i ,  K u l o w i c e  0. p. Kenty. 1207 9 0

35  lat istniejący

s k l e p
k o r z e n n y  i w ó d  m in e i  a ln y c h ,
oraz że la z a  wraz z k o n c e s y ą  n a  
r e s ta u r a c y ę  i w y s z y n k  w ó d e k  ,
jest z pow odu stosunków familijnych 
pod bardzo korzystnemi warunkam i każ
dego czasu do w y d z ie r ż a w ie n ia  lub 

sp r z ed a n ia  13 u  1
Bliższa wiadomość w  B o c h n i u Wgo 

A d w o k a ta  B r . M ic h n ik a .

Skład nafty Maryi Szklarczyk
w K r a k o w ie , u lic a  G a rb a rsk a , 21 ,

sprzedaje salonową, rafinowaną

n a f t ę  z  L i b n i s z y
litr po 1 8  centów . 1327 1

Słynna na W ęgrzech

maść wyrobu Dra Sihulszky’ego
usuwa z twarzy piegi, plamy i wszelkie 
inne nieczystości skórne. —  Za skutek 

ręczy się.
Cena : mały słoik 40 ct., wielki 80 c t  

Opakowania się nie liczy.
Dostać można w aptece S t e f a n a  

L e h o c z k y ' e g o  w  M e z o - L a b o r c z  
( M " ^ g r y ) .  1204 9 10

100 czeladników
piekarskich!

znajdzie umieszczenie

v  p a r m a c l i  M o f s M .1
Bliższych szczegółów umieszcze

nia i wynagrodzenia ud/.ieli osobi
ście lub listownie Wilhelm Długo- 
szewski. starszy cechu piekarskie
go, Kraków, ul. św. T o m asza ,  5.

w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów cświetlenia poleca f, b-UHJ

Nowo otworzony skiad z c. i k. uprz. fabryki
„ R .  D i t m a r “

K r a k ó w ,  B y n e k  g ł ó w n y ,  Ł .  1 2 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwo- 

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 75 300
O e n y  b a r d z o  t a n i e .

Cłaru clfr7Vnno till< l)0j°dyncze egzemplarze, 
O i a i C  O l k l t J | l b t  j a k c a łe io h  7.hiorv k u p w -  
j e  i płacę możliwie najwyższe oeny.'

U n s l u w  i b i n s s l e r ,
fabrykant instrumentów muzycznych, w Krakowie, 

ulica Floryańska, L. 20. ^ ó

Traductions de polonais
ou cBallomand en franęa is ,  A. Dan
ton, Cracovie, Szlak. 25. m  2 4

Bryndze karuacig
pod  g w a r a n c y ą  czy stą  ow czą , w y

syła. po  cenie um ia rkow ane j

Józef Fabian Słowik
w Zakopanem i Starawieś

1243 5 10 (Szopos-Ófalu na Węgrzech.)

za ch o d n ie j O a licy i

Folwark
osobne ciało hipoteczne tworzący, 201 
morgów obszaru obejm ujący, dobrze 
zagospodarowany i zabudowany, jest 

do sp r z ed a n ia . 1 285* 3 12 
Wyjaśnień udziela Z arząd e k o n o 

m ic z n y  w  M ach ow oj, p. Machowa.

Woda kolońska
lepsza od wszelk ich IGirinów i o połowę taniej, 
podług świetnego przepisu wyrabia apteka.

pod ,,zlofs| głows|“  936 3 0
Luona Rosnera w Krakowie.
1133 F abryka  eukrów poleca 10
Sfowośc: B  o  m .  t )  y !

Marse.liai, Royal, pół kilo 1 złr. 20 cnt.
A. Nowiński, ul. Bracka, 5.

W Ł. LIMANOWSKI
zegarmistrz 1 2 8 G 2 50

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39 ,
poleca

ZEGARKI
złote, s u n ę ,  stalowe 

i niklowe,
W s z e l k i e  z a m i a n y

przyjm uje.
Wszelkie reperacyo usku
teczniam jak najdokładniej' 

7, rooznom poręczeniem. 
Uwaga. Zegark t ko- 
lejowe „ K oskopf*:

Meble i dekoracye
eleganckie, trwałe, tanie.

stolarz Frank Tapicer |
r o k  z a t o ż e i i i a  1 8 3 5 ,

W ien , I., K ru g erstra sse ,
St. POltnerliof. 1291 2 75 

Słynne album mebli 7. cennikiem wysyła za 
złożeniom 1 »łr . 50 et.

poszukuje

Zarzad dóbr Balice
c
poczta Zabierzów. 

1’icrwbszcijstwo mioć bada kom- 
petenci z ukończoną średnią szlm- 
la rolnicza lub n ższa.C L .  C

Podania nieiiwzglpdnionc pozo
staną bez odpowiedzi. I3f>4 2 3

1 4 - l i tr o w e  harytti ■
i s ło d k ie g o  b i a ł e g o  wina  

IMuskat po 2 , złr. 80 ct 
Czerwonego w ina stołowe

go M uskat po 2 złr. 20 ct. 
Słodkiego w ina M alaga  no 

4 złr. 70 cnt. 989 10 12
D alm alyńskicgo w ina cie

mnego po 3 złr. 
Francuskiego k on iak u , „3 

gwiazdy* po 8 z.łr. 50 cnt. 
a to na tu ra lnego , dobrze wystałego, 
wybornej jakości, wysyła pocztą z.a za-

■ liczka do wszystkich m ie jsco w o śc i w 
Austro-Węgrzecli , jJSoząo za jakosc, 

oraz ponosząc cło  i porto,

j  R. M aiti, Capodistria.

i
l i

■

■
Z drakami Zni%ik«wej w Irutw ia. Papier i  fabryki Braci fUlkjTjkick w Bielska. Odpowiedzialny rŝ doa drukarni A, Ssyjewski.


